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h o n o r o w e  o b y w a t e l s t w o  w a r s z a w y  
DLA P COP.IE-SKLODOWSKIEJ.

Warszawa (Pat). Nt wczorajszem posiedze­
niu Rady miejskiej przyjęto wniosek nadania pa­
ni Cupe-Skłodowttiel dla imsczenia jej 25-letniej 
SwitHnei działalności nankormi honorowego oby­
watelstwa stołecznego m. Warszawy. Następnie 
6ez dyskusji jchw*łonn 'ednoor^śtuio nazwać 
'xiuą z ulic lnb ieden z placów placem wzgłednie 
ulica prezydent! WUsonc.

TRZESłENIE ZILMI W  PIRENEJACH.

Warszawa (td.) (z ) Z Madirytu donoszą, że w 
'‘ 'łretwJatJi dało się .wlczoc trzęsienie ziąrtf, kt-> 
** >dv»tn“, iakże \> i tóbonic

Śmiertelny stok. ✓

w  stani. Arizona w  Ameryce popisywał się niedawno pewien 
gajowy amerykański śmiertelnym skokiem z jednej skały na csrugą nad 
przepaścią wynoszącą około 100 metrów. Skok ten wzbudził dreszcz 
grozy w  p-zyDatru)ących się mu widzach.

TyK«& jeszrae kil- 
«a dni potrwa

K r e d y t  u d z i e l i m y  ja K  n a j d a l e j  i d ą c y ,  
umożliwiając każdemu zakupno naszycn towarów.

U I I I T T

VJ dzlalêamsk im. płaszczy k̂cstJuMĆ i  pu Bispasli $otówkowvth
,POLANDH-HSTMA^S^A 22.fcuisdj IflttL Wykonujemy też r i  miarę na wa­

runkach wyżej wymienionych. —
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Bez
O^Jwifetórną 'bardzo iB ero trzeb n e  ikonie- j szeroko  rozga łęzioną  i g łęboko z a k o rzw o n ą  

m u ca  bałtycka odbyta  się w reszc ie  i m inęła robotę komunistyczną, pop craną * przez; So-
bez sbti ejsze.go wrażania. C W iiosło  się w ra ­
żenie, jak gd yb y  byt a irem al już zbędna, jatk 
gd yb y  by Ja aktem  czys te j kurtuazji, a nie 
za ła tw ian a  realreydh 'interesów , -jaŚSe pasi- 
s/t'\ a te łączą  z e  sobą i łą c zy ć  w T in y  z  Rosją.

-Nita ulega wątipśliwtaści, że  za m e rzo n y  
charakter tej konferencji, b y ł ipekojowy, nie 
obm yślano m  niej o c zyw iś c ie  w y p ra w y  na 
M oskw ę, arb też narweft nie planowano ża ­
dnej u m ow y w o jskow ej. Niem niej jednak ka­
żd y  p ra sce  zrozum iej żo  sens tej konfe- 
rencj; le ż y  w  stworzen iu  pew nej solidarno­
ści, kiJóraby chroniła pierz ałeżność tych 
pań.sit;\v przed  imipeTjalistyaznemii zam ierze- 
nam i R os i5 so w eck ie j, które i na' gospouar- 
czet. poilityco tego  państwa \vyb'jają: sw oje 
piętno. —

Sytuacjai państlw babyek ic l. nie jest o- 
eayw iście podi tym  w zględem  równa. Naj­
bardziej pew nem ' czują się Pdisfka, i Finlan­
dia, natomiast słabe z  natury państwa Łorfwa 
i Estonia muszą szukać jlakiejgoś oparcia, n 'e  
mówjiąc już o  L itw 'e , k tórą  w ła śc iw ie  trudlno 
za samodżłeJne państwo uważać.

O zamlarz.uniiadh rosyjsikićli w obec  Ł o ­
tw y  i Estomji' śwadlcząi w ym ow n ie  najnowsze 
rew elac je  tam tajszydi' ip'sm, lótóre uijawiiiły

w toty , a zm ierza jącą dó w yw o łan ia  kotmsnń 
stycznego  prze; w rót u w tych państwach ee-

sfeaiwską Sodlpowfedź na p ropozyc je  sow ie- 
idffij, a za  nią, 'pnsziy rta-taraharo słabszo pań­
stwa, Ł o tw a  i Estonia. S ia to  się to  poniekąd . 
z  pow odu  cidwiekaitia p rze z  rząd  p o le o  kon­
fe ren c ji w arszaw sk .e j, która w  ten sposób 
s traa ła  s w ó j istotny sens. O dw lekan ie kon - 
feren-aji b y to  o c zyw iś c ie  'bardzo ponętnymi 
argumentom  [dte fińskiego ministra sp raw  ża ­

lem  w złęc la  ich pod o p ć k ró c z e  sk rzyd ła  -gTajtncznyah, EifldkeSła, 'Ł t ó iy , zda je  się, d iw v  
ywszechsowieidł^ej Rosji. W ła d ze  estońskie .c fł w  -swe ręce  ster pc" tyk? państw  ba łfyc- 
młe zaw ahały s 'ę  ujawnić, ż e  pałce yv te/m liM t, a w  W a r s z a w o  okazał się groźnym
m aczało poselstw o sow ieck  e  w  R ew lu , w o ­
bec czego  S o w ie ty  za rea go w a ły  w  sposób 
bardizo brutalny.

Los  w ię c  k o tw y  i Estonii! jest dość nie- 
p ew n y , josf s ę zw a ży  brutahią pokkykę So­
w ie tów , liiekrępującyich się żadnym i traktata­
mi’. Porozum  :e n e  z  Polską imusi s ta n o w e  dla 
nieb pew ną w ytyczną; w  po lityce  i  zupełnie 
realny moment w  tej poStyoe.

.naczeij oczyw iśc i©  przedstaw ia  się spra­
w a  FLiiibjndłfi, która ia z ie  ycłasnemi drogami 
C hodziło  g łó w n e  o to, a żeb y  na konferencji 
warszawtskeij uistaTć l;nję w y ty c zn ą  na p ro­
p ozyc je  rosyjsk ie co do paktu o  wzajemne;! 
nieagresji, po łączonego  z  gwarancją n iezaw i­
s łość1 państw  bałtyckich  w  drodze osobnych

koutopartnereim PotekL

Punkt wtidżoma min. Enckdla, na .pozór 
f  jbskanidynawsfcil, yusr w  grunt o  r z e c zy  fjlo - 
uesyj-fc™ , 'tembandżśejS że  pochodzi on  z  ro­
d z in y  najjśo śfe j z  Rosją  zw iązanej. Sianoiwi- 
siko mffiifl E n ck e fa  odpow hdla  mniej w ięce j 
Ddeofogjfl nasze; p raw icy , ku  którem u p rze­
ch y la  Się i min. Zam oyski, a  dia s 'ę  ono  zrea ­
sum ować w  zdaniu ; nie drażn ić R osji pro­
wadzone,m bałtyck iej p o lityk ’ o  włiasitej in - 
c ja tyw ie  bez oglądania s  ę na' Rosię. P ozo rn a  
zgod a  w  poglądach  międlzy .spirytoc działa - 
jącyro  - ministrem fńiskłm, a nio maiśą- 
c ym  wiyfcreściifii] jHijji postępow ań  a mlnl- 
strem  poJstom, w ych o d ź ' na fo jS że konferen- 
c;a w arszaw ska  skończyła się baz rezultatu,

z  ntomi (tj. E'storną, FLniłandfe, Ł o tw ą ) ukła- bo w o b ec  takiego stanow iska zaceń z  propo 
dów . T ym czasem  Fmiłandja, u ch w yc iw szy  tu nowanyclh p rzez  Poiist.ę punktów  nre został 
in ic jatyw ę, w ys ia ła  prze/d konferencją w ar- /załatw iony.

S T E F A N  R A Y S K I .

Kronika fivi
Wieść wesołą głosi lwi ryk, więc skreśliłem pa- 
negiryk. — Na przystankach mimc zimy, tłmn 
z radości tańczy shimmy. — Jeśli mam być dzi­
siaj szczery, już obmierzły in? afery. —  Sprawie­
dliwość Jest, ach, gdzież tu? zamykała do are­
sztu. — E l& krwi żeru chciwych gości mam też 
se/ją okropności. —  By trosk ująć mężom z kar­
ków, jadą żouy na Kulparków. — Teatr lwowski 
nie bez racji, również kryje moc senzacji. —  
Księżyc lwowski zaś zwariował, no i w środę 
zastrajkowal. — Każdy śpieszy na zabawę, bv 

choć raz zatańczyć „Jawę".

W ho Id zile łeb skłonić musi nawet bryk, 
nawet kronikarz, głodomór i kupiec, 
otyły paskarz i chudy satyryk... 
bo eto (niechaj zadrży skóro-lupieci) 
wieść błogą głosi z pod ratusza lwi ryk — 
wieść, którą przyjmie z radością i głupiec, 
rad, że  dirożyztię raz wzięto do mety:
Od dziś tanieją w tramwajach b łety !

vV mieście panuje entuzjazm olbrzymi, 
ludzi tłum kroczy z obliczem wesołen 
i na przystankach tańczy zgodnie shimmy 
t krzyczy: „b raw oP  i .,niech ży je !“  społem.. 
Tramwaj zaś —  wzruszon wiwatami tymi 
choć s'ę dotychczas poruszał z mozołem 
i z dworca nie mógł się dowlec do paiku, 
i  tryumfem dziś pędzi na’ złamanie karku!

bilet- tak tanio mogąc sobie kupić,
że z wzgardą mierząc karawan, lub szkapę,
tramwajem wjedztem do niebat.. na gapę,

Niestety tydzień ubiegły nam niesie; 
przeróżne grozę budzące afery.
Grasują jakieś zbiry i obwiesie, 
cszus.y, łotry, no 3 hochstaplery...
MoraŁość gdzież tu pod/.ałP:, ach, gdzie się?! 
Rzec' musze, jeśli mam dzisiaj być szczery1 
wkrótce nic będzie braku mieszkań wcale, 
za to zabraknę miejsca w — kryminale...

Gości dostarcza tam byle okazja!
Za kratki w odzie było marr.a gratka' 
jednemu szkodzi zbyt bujna fantazja', 
drugiego znowu gubi... tenninatka...
By rf-i ustała zaś gości inwazja1 
za „przewozowe listy" długie latka 
posiedzi w kozic, lecząc w plecach siniak, 
z Hcrnbalem razem panr „hrabia" Dziechiiak'..,

Mężowie dalej swe mordują ż5ny, 
trojąc jo zwykłą na’ szczury strych)/tną..:
Ko-Nota - rabuś rabuje miljouy, 
zbrodniarz - sadysta pokrajał dziewczynę...
Tam znów w isdca  trup wisi shańbiony, 
gdzieindziej kroś ma psa wśfieklego minę... 
Brakuje jeno, aby zwariowały 
lw y  z pod ratusza ii nas — pokąsały!

Na widok tego krew stygnie wprost w  sercu
i z  przerażenia siwieje atrament.., > -
Wolę już mieszkać w Wbinkach, lub w Szczcrcu,
niżii na taki straszny patrzeć zamęt, ,
pośród którego na ślubnym kobiercu i
w tym Celu łączy małżeństwo sak ntment,
by mąż nazajutrz ciężar zrzuci z bark ów
j własną żonę wyw iózł na... Kulparków...Więc bądź pozdrcwlon. czcigodny tramwajtt 

za lo, żć skóry- z nas nie chcesz już łupić, 
za to, żetzanim wsiąkniemy do raju.
By tajń) rozkoszą bezpłatnie sie upić, 
już tu zaznamy szczęścia —  w własnym kraju, — j zwiałby z powrotem, gubiąc szarawary,

I w strachu, ażeby rtfe wsiąknąć za kraty, 
gdzie zanilm jeszcze doczeka zu.: kary, 
bez długich sJarań i bez czasu straty, 
gdy tylko promyk jutrzenki zaświta, 
sani dobrowolne wy'cżąga kopyta.

■ " ’ ' 3
W  progi teatru weszli goście nowi, 
a na ich. czele podąża „Mikado",..
Czarnowski w „czapiem  piórżj“  forsę łowi, 
by? uspokoić głodne swoje stado...
Janrpolski groz? świeżo Schróderowi 
ziłów pojedynkiem z obnafioną szpauą..
Dublcz.ność za to głośne brawo bije, 
pab-ząc, Jak teatr gra —  ,ąia k b  na szyję1*...

i -n - łj

W  tej sytuacji —  by wygnać z  pou ssi zecliy 
smutek, co ktrem powleka nam lica, 
gwoli rozrywki i tłumu uciechy, 
który nat barkach swych dźwiga ulica, 
a może na znak pokuty za grzechy 
mieliśmy w środę zaćmienie księżyca:
Loar stary gębę za parawan scnowal, 
kichnął i splunął, no i —  zastrajkowal!.,.

Chcąc zas prześcignąć Kiafców i Wmrszawę, 
karnawał całkiem pod koniec się zbiesit!
Byle kucharka dzilś tańczy już „Jawę"... 
niejeden wota: .^Gdzież tu nabrać —  gdzie s '? !1' 
Inny w zawodach mitosnych ma wprawę, 
więc wczoraj nagle się z smutku powieś’!...
Taki to często IudzKiej biedzie kawał 
urządzą szelma Imć Ks'ążę Karnawał

Nawymyślałem światu, co się zmieść?... 
a teraz kwiczę dla braku natchnienia,
Idę uai -randkę z kochanką z  powieści, 
u wam, nadobno —  nieznane stworzenia, 
co w rymacn mych szukacie wzniosłej treści

Gdyby to ujrzał Tutankhamcn s.Mfj 
z grobu dźwignąwszy spróchniałe swe gnaty,

ślę tylko jedno słówko — „do widzenia",
radząc zachować na później tęsknotę, 
ujrzycie bowiem mnfa znowu w sobotę

Lwów1,, 23 lutego ly24.
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Z n&tł modr&go Dunaju.
(Koresponfcenają własna „Wieku Nowego").

6TRAJK. URZĘDNIKÓW BANKOWYCH, —  ORYGINALNA BITWA,
KUCHARKA Z MATURĄ.

BALE I ZEGARKI. —

Wedeń, w, lutym.

Prued bankami -poi cia I patrole urzędników. 
Służbę, z)redukowan.ą do minimum, pełnią dyre­
ktorzy banków; i ich zas3fepc& spełniając funkcje 
kaslerów, "tełefon sitek i chłopców biurowych. 
■Brok gotówki g-ozi ruiną całego życia gospodar­
czego.

Strajk.
Powodów szukać nalelży w zamiarze zapro­

wadzenia przez dyrekcje banków dwufazowego 
urzędów an a, które mus ałoby pociągnąć za sobą 
ukrócenie liczby godzin nadobow rązkowych, oso- 
imo plątnych, przy niezmienionych poborach, któ­
rych podwyiżki domagają sSę wraśme urzędnicy 
banków.

W  odpowiedzi' ną te postulały i na! stiajk, tiłn- 
cionarjuszy cztciru największych banków zawiesił 
związek barrki-orów lokaut nad urzędnikami’ wszy 
Silkich banków wiedeńskich, zaostrzając tern sa­
mem sytuację, która dla obu strat; może stać się 
niebezpieczna.

Na uhcadi WBednia panuje więc nastrój bar­
dzo wojowniczy, w wojennych kwaterach straj­
kujących odzywają się groźby pod adresem ban­
kierów, ale takiej bitwy, jaka się odbyła omegdaj 
w restauracji! ..Grilroem", nie widział jeszcze 
świat n'gdy.

‘Bo ono, jak dwie stosiSry przyrodnie, koncerto­
wały naprzemian w ty~i lokalu dwie kapele. Je-i 
dna, należąca już dzisiaj', do zabytków muzeal-i 
nych, to „zwykła","orkiestra smyczkowa, która! 
wygrywała walce i uwerJuiry z  Fausta, Suppego 
i i. Druga natomiast ..młoda" ‘ i nowoczesną 
„.Jazzband", proiukow ala się hulaśfwymi foks- 
trotitaini. napełniając wrzawą powietrze i zaiacho- 
dząc, o dziwo, upodobanie w uszach publiczności

Rzecz iiajairalna że  ainagoiuzm na tym pun­
kcie zataczał u obu orkiestr coraz szersze kręgi, 
znalazłszy w końcu ujsc e w miesły-chamej bójce, 
Podczas której basy,, flety, puzony, skrzypce i  
klarnety, ulatywały wraz z ni.codsUępnymi bę­
bnami w  powietrza, godząc metyle w  zwalczają­
cych się własną broną muzykantów', ile w pu­
bliczność, nieprzyzwyczajoną zgoła do tego ro­
dzaju prawdziwie symfonicznych koncertów.

I przyznać trzeba, że ci synow e muzy oka­
zali podczas tych igrzysk pseudo - olimpijskich 
tlitmałą wprawę w  walce na pęści, czego dowo­

dem były', rozrzucona po kątach „namacalne" ślaf 
dy tej bitw'y,, w postaci resztek rękawów, kołnie­
rzy:, a nawet jednego zęba (mądrości).

Jednak zęby mądrości nie sa z uewnoścą tak 
mądre, jak złodzieje kieszonkowi, którzy Wśród 
powodzi redut i balów, urządzaią tak daleko ’ąą- 
cę gościnne występy, że aż policja chce ich u sie­
bie ugość, ć.

Któż bowiem przypuszcza; że elegancki pan., 
we fraku, w monoklu i białych rękawiczkach, 
zbliżający się z uśmiechem na ustach do pana X, 
wyciągnie mu delikatnie złoty zegarek z kami­
zelki i włoiży go następnie do swojej? Takich w y­
padków zdarzyło stę już we Wiedniu kilkadziesiąt, 
toteż n'c idz.w, że  óbcik wyfraczonych złodziei 
uczęszczają obecnie pilnie nai reduty i baie w y­
baczeni agenci polcyjni, pragnąc bliżej zapoznać 
się z tym wygodnym sposobem zarobkowania.

Atoli zarobek w dzisiejszyrch czasact nie jest 
tak łatwy, jak to się na pozór wydaje. Bowiem 
czy zdawali sotoe ludziska kiedyś z tego sprawę, 
że  od kucharki wymagać się będzie —  matury? 
A jednak jest itak.

Oto ministerstwo oświaty wydało rozporzą- 
dzerfe w sprawie nmjąccgo się poiraz pierwszy 
odbyć egzaminu dojrzałości w czteroklasowej 
wyższej szkole żeńskiej gotowania, na mocy 
którego: i

1) muszą mieć kandydatki ukończony 18-ty 
rok życia.

2) przed piśmiennym egzaminem dojrzałości 
muszą zdać egzamin ze sztuki gotowania, składa­
jący się z  ćwilczeń praktycznych, oraz dyskusii 
na tom temat. Kandydatka ma zgotować objad na 
d\v i,o osoby" z trzema dan iami, zestawiając go od­
powiednio do wieku konsumentów, oraz oznaczyć 
jego cenę. N,o soełniwszy należycie tego zadania, 
„pada“ na1 sześć miesfęcy, po upływie których 
może egzamin powtórzyć.

3) Mus: napisać roz.prawkę z dziedziny w y­
chowania dzieci i wykazać się ' znajomościami 
przynajmniej jednego języika nowożytnego.

4) Zresztą obowiązują przepisy, stosowane 
przy cgzamńiacli dojrzałości w  innych szkołach 
średnich.

Jedno tylko jest zatrważające wśród tych 
csjtaru punktów owego rozporządzenia:

Ow objad, zgotowany przez kandydatom.

M. Lisowski.

mację, zwłoki faraona! pozosnalną w> Luksorze.' 
Carter nie obawia T ę  zemsty faraona i jest tak 
przejęty swoją misją, że nie wahałby' się oddać' 
za jSą swoje życie.

Znany francuski cgiptolog profesor Mcret o- 
świadczył, że rozszerzony przez dzienniki zabo­
bon o zemście Tut an Kam cna jest błędny i fał­
szywy. S|Jarzy Egipcjanie nie wilenzyli w  prze­
kleństwo mumji. Powód do tego przesądu dała na­
gła śmierć Carnacona1 i czierech egiptatogów, 
którzy po nim padli ofiarą odkrycia. 'Profesor 
Moi et twierdzi, że  przyczyną śmiarci wszystkicn 
tych ofiar nie był faiaon, ale nadwerężone ich 
zdrowie. Carnawon był chory i p.zyjechał do Egi­
ptu dla poratowania zdrowia. Egiipłolog Łafkur 
miał lat sieccmdżiesiąt i aenpiiał na sklerozę. 
Joclowi poLszkodziło ł -apikalnt gorąco. Wszyscy 
oni padli ofiarą ydasnego złego zdrowsi. Odkry­
cie mumji Tutankamena nie jest pięrwszen.. Egi- 
ptolog Masperos, który odkrył grobowiec i mu­
mię Ameuofsa iT. umarł naiuralną śmiercią i nikt 
się na nim nile mścił.

t e a t r o .
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(b) Znakomita artystka Komedii francuskiej 
pani' Cecylja Sorel, która niedawno w rócła  z 
Egiptu, gdzie zwiedziła grób faraona Tutanka,me- 
na, udz'<:11łai dziennikarzom francuskm wyjaśnień 
w  sprawie swoich w rażeń odnieś' mych w  grobie 
faraona.

Na pytanie^ co sądzi o zemście Thitaukamena; 
odpowiedziała pani Sorel:

—  Nie wierze w  przekleństwa, ale w błogo­
sławieństw... Kjlokołu .ek ws.ąpl do grobu faraona

odczuwa głęboką, religijną cześć dla zmarłego. 
Jest to tchnfcniie nadziemskiej, uduchowionej pię­
kności, płynącej z starych, egipskich grobowców 
il rzeźb. Każdy, kto widział grób faraona, nie za- 
pomiii! go dc końca życia. Sgipitolog Carter pra­
gnie zostawić mumię Tutankamena w Luksorze, 
ponieważ taka była wola faraonal. Jeśl' Anglia 
albo Egipt zeclicą przenieść mumię do Kaiiro albo 
Londynu, Carter nie podejmie się wykonana te­
go zlecenia. Jałt długo przeprowadza 011 eksmi-

„NA ŁEB, NA SZYJE", fa^sa w 3 aktach Aleksan 
dra Bissona.

Farsa ta mogłaby' również nosić tytuł „Z de­
szczu pod rynnę" albo „Dwie godziny szaleństw", 
i gdyby nie wyszła z pod pióra p:u .iego auto­
ra, możnaby podejrzewać autorów u stan pod­
chmielonego szalu redutowego, w którym chodzi 
się na głowie i pije szampana z wiasnego lakie­
rowanego nółbucika. Ale powietrze paryskie ma 
w sobie zawsze zaraźliwe mikroby karnawało­
wego humoru i podsuwa ludziom myśli, o których 
się nikomu nigdy nie śniło. Stad działy się w nie) 
rzeczy, które urągają wszelkiemu zdrowemu ro­
zumowi, ale na bulwarach paryskich uchodzą za 
zupełnie rozsądne, a co najważniejsze, zabawne 
Dan Bisson uwziął się, aby płatać przez dwie 
godziny najbardziej zwarjowane łamańce i plą­
tać tak sytuacje, iż widz dostaje leukiego zawro­
tu i wkońcu sam nie wie, kto z kim, gd^e i kie­
dy. Poczciwa żona pana Momuzota poprzysięgła 
na swoje łoże małżeńskie, że zdiadzi swego nie­
winnego mał/onka, gdy tylko złapie go na gorą­
cym uczynku. 'Iakie żony są bardzo niecierpliwe 
i nigdy nie czekają na „corpus delicti", ale cze­
piają sie lada jakiego podejrzenia. Stąd też, gay 
przypadek wsunął do kieszeni pana Monbizota 
liścik od kochanki jego przyjaciela, groźnego ofi-i 
cera artylerji Retaboula, pani Monbizot, osoba 
maio doświadczona, wpada w gniew i pragnie się 
zemścić, do czego używa dependenta swego mę­
ża Ale człowiek strzela, a Pan Bóg kule nosi. 
Pan Monbizot wykazuje żonie, że jest niewinny, 
wobec czego nieszczęśliwa małżonka wpada w 
rozpacz, iż zdradziła niewinnego człowieka i za 
wszelką cenę piagnie, aby mąż zdradził ją także 
Podsuwa mu więc sprytnie ładną kokotę, aie pan 
Monbizot jest czysty jak łza i nie da się skusić 
nawet „ślicznej brunetce". I rozpacz biednej pa­
ni Monbizot bytaDy naprawdę czarna, gdyby się 
nie okazało, że między nia a dependentem nic nie 
b iło , wobec czego zdrada jest niepotrzebna I 
wszystko dobrze się kończy.

Pan Bisson mocno te awantury popieprzył t 
posolił, więc farsa ma posmak bardzo pikantny. 
A że sztukę zbudował z zręcznością rasowego 
paryskiego majstra scenicznego, przeto wszystko 
idzie gładko, jak z płatka, a zawrotne tempo i 
dowcipny dialog zacierają największe nawet nie­
dorzeczności, z których widownia śmieje się, bo 
się śmiać musi. Wszystko zależy od sposobu po­
dania Pan Bisson podaje najsprosmejsze historie 
z wytwornością dżentelmena więc nic u niego 
nie razi. Kiedy więc pani Monbizot dajs depen­
dentowi tysiąc franków, aby zapłacił kokocie za 
wizytę swego męża, a ów odpowiada, jak gdyby 
nigdy nic, że za to można mieć u niej abonament.

t



4 „ W I C K  N O W Y '*  r. ooOb z <tnm 24  lutego T924.

albo gdy oficer ranny Jesi w pewne nieprzystoj­
ne miejsce, a doktór każe jego żonie badać go, 
widownia w j bucha szalonym śmiechem i nikt się 
tein nie gorszy.

Humor udzieli! się też artystom, którzy grali 
swobodnie i dobrze wyzyskali wszystkie ko­
miczne perypctje i sytuacje. P. Obornicki zrobił 
wyborny typ dependenta, grał w należytym tem­
pie i wprawnie wyreżyserował sztukę. Pani Ru­
sińska miała niewdzięczną rolę naiwnej żony, z 
którą jej było nie do twarzy, ale grała bez za­
rzutu, podobnie jak pani Niemirycz, swobodna

r
i pełna naturalnego humoru Arcymiłą, zabawną 
pokojówkę ze wsi zagrała przepysznie p. Czaj­
kowska, doskonale ucharakteryzowana i jakby 
z obrazka wycięta. Pp. Hierowaki, Sarnowski i 
Kalinowski wywiązali się z swoich ról bez za­
rzutu, tworząc dobrze zgrany i zestrojony zespól 
Jeśli tylko tempo będzie jeszcze szybsze a d-alo- 
gi będą gładsze i wprawniejsze, farsa Bissona 
utrzyma się z pewnością długo na afiszu i zyska 
pełne powodzenie. .

Kazimierz. Bukowski.

MINISTER, KTÓRY SPEKULUJE AKCJAMI. —  ŻART POSUNIĘTY ZA DALEKO. 
1 CILI GO. — POLICJA SZUKA ŻARTOW NISIÓW .

UŚMIER-

(?) Z Kopenhagi donoszą: Duński mrnflster J
spraw zagranicznych Co-ld od dłuższego już cza- 1  
su stanów T przedmiot napaści ze strony lew .co-' 
w yd i paTtyj oraz socjaldemokracji. 'Minister Cold 
był przedtem dyrektorem połączonych związków 
ż c IŁ a y j i dopuszczał -  się podohnoś spekulacją 
akcjam" tychże związków. Oscwstrasć jego nie 
cieszyła się nigdy wśród radykałów wielką sym­
patią. A!c żart, jaki ostatnio zrobił sob'*c ktoś z 
nie sympatycznego ministra, .posunięty 'jednak zo­
stał za daleko.

Oj.o podi n eo-becncśe ministra CulJa zjawił1 
się w jogo w >11.1 reprezentanci przedsiębiorstwa 
pogrzebowego i reprezentant wielkiej firmy ogro- 
drłŁicf, pierwszy, aby wziąć miarę na trumnę 
zmarłego ministra, drugi aby poczynić przygo­
towania do ndekorowania pokoju, gdz.e stanąć 
m'ał katafalk.

Przerażona rodzina byłą pewną że m.nister 
Cold stał się ofiarą jakiegoś tragicznego wypadku. 
Rano w jszed ł żarów z domu, ale mogło-:się zda­
rzyć nieszczęście na ulicy, tub w biurze.

Zatelefonowano do mi-nilsterjiim. Okazało się, 
że minister Cold w ltajlepszean zdrowiu znajduje 
s'ę przy pracy.

Wysłannicy przedsiębiorstwa pogrzebowego i 
friny ogrodniczej oświadczyli,. że była u nich ja­
kaś dama, podająca się za bliską kr-ewnę ministra 
Gnida. Wydawała się być bardzo zgnębiona i w 
żałobnym nastroju poczyniła (i tych Erm „zamó- 
w-knia“  na pogrzeb.

Tciraz pcl-lcjal szuka sprawców tego brutalne­
go żartu.

Minister Cold miał s’ę wyrazić, że nie życzy 
sobie sądowego dochocfzena 'karnego w, sprawie 
tej „mistyfikacji*.

ŚM i[ Mi l i i  lośiłii w

U
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Skok z 70 metrów. — Wspięła s*ę aż do złotej korony. — Agnoskowanie ,.w5<k. 
Żona fabrykanta mediolańskiego. — Szczę A"wc małżeństwo. — Brak dzieci, —

Ob) W  tragiczny sposób zakończyła w 
ty cli dimadi życ e młoda', <JwitKJzi'estoIofrn.'a 
kobeta. Wspięła s'ię na wilelżę katedry w  Me-, 
cibó ainlo i ;z wysokości ŝ idle-md-zi-esię-ciU' me­
trów skoczyła w  dół. O  wyfnn-dRu tym dlono- 
s-zą, co następuje •

Pewien angielsk. (kupiec, króry z Bed-cke^, 
rem w ręku zwicdlzał wczesnym ranlkc/m 
fróoton katedry, •zauważył nagłe rntodia ko- 
b,'ctę, która na szczycie terasy najwyższej 
w'c;ży czyniła rozpaczliwe wysiłki, aby 
v, sipfąć silę na wystające z fasadfy kamianue 

..ćadiclby. Dosięgła wJaśrre złotej koroniy, na 

. której uimreszczony jest ogromny, zlłoty na­
pis: ..Mara Virgo“ . Zanim Anglik zdółał przy 
wołać poScianta ałlbo strażnika, nieiznajoma 
k'Ib eta nmęlla w  dół 1 upadła na bruk.

Dwaj karabinierzy z pałacu kr-ólewksie-go 
którzy przeciLOdiziłi obok katedry, pospieszyli 
jej z pomocą i zobaczyli, iż z  ust kob ety 
-płynie krew. —

W  minutę potem w ólki plac zaległy 
Kumy ludzi. Osobna strajż musiała oaproWa- 
dcc ć lad. wiśród cekaiwreh. W  dziesięć minut 
potem przybył samochodem lekarz połcyflimy 
i sf\v'erdził. że nieznajoma wdusfla się już w 
czase spadania- w  dół. W  torebce jej me zma-

icziono żadnego didkuimcutu. Znałezbno tytko  ̂
weneckie puzderko na puder i etos teczkę bez 
monogramu. Komisarz policyjny, który udał 
na teTasę w elży', daremnie szukał jakiegoś 
przedlirtotu, aby ustalić identyczność osoby 
samobójczyni. —

Zwlokj wystawiano na widioik pulbficzny 
w trnpijairn’ cmentarza mcdljołańsidęgo'. ICJlika- 
uaścfe osób rozpoznawało w  iric-j swoją krew 
ną, wkońcu żona pewnego frfhrytkanta Lucja­
na Carpls poznała w  ni-eji swoją kuzynkę.

Samobójczyni jest 'żoną znanego w Me­
diolanie właściciel'a banu i dlyrciktora biura 
ko-nceirtoiwego Józefa ParoLni. Między osóba 
mi, które otaczały zwłoki samobójczym, 
znajdował sJę utewren przyjaciel Parolach, 
który poznał żonę Pa-ro!|.n-e;go i zawiadom'} 
męża o traglożnym wypadku.

Pani ParoPnf była od diwćdi lat zamęż­
ną. W  małżeństwie była szczęśliwa, lieidlyncm 
jei zmartwionem fcrySo tylko ta. że mc mia­
ła dzieci. W  ostatnim czasie stała s:e m-eJan,- 
chab-joai i skarżyła s;ę na brak eeiy w życiu. 
W  dn'u samobójstwa wyszła z domu pod ja­
kimś pozorem, ^oiżegnawszy się z mężem, 
aby w  scnzacyriy I irsgfez-ny sposób zakoń­
czyć tmłode życie.

ZYGMUNT ŻYWIOKI.

! •  • •

—  Kochajmy się! Huczy właśnie toast co 
biies'adnęj sali... Jakoś to będzie... mówi jeden 
koopc-ratysta i rżnie jak długi pod stół... tańcząc 
karndtrotta...

Chór zre-auko-wamych urzędników Śpiewa:
—  Panice dajc.c nam rodacy...

A tu panie, indyk' fuszerowane, a kapłony, 
łyki, smakalytói, a kompoty i poty występują na 
czoła strudzonych pairjotów,.. Oj, rak, tak.

Bractwo roz-anielooe żegna właśnie członka 
swego, który ministrem zoSJaL. (O  członku szla­
chetny...).

In vmo veritajs.. opar dymi się z łbów fryzo­
wanych i panie tego, pan prezes Związku zwalo­
ryzowanych patrjoIJów, wstając pijanym gestem 
z zydją, rzecze:

— Dostojni] rodacy i, przystojne rodaczki, co 
to ja chciałem powicdzóeć właśnie,., tak jest... Są 
chwile w  życiu człowieka, panie święty, kiedy 
społeczeństwo wyciąga obie ręce i obie nogi1 i wo­
ła, panie święty: ratuj Ojczyznę i  ratuj Skarb! 
Wtedy trzeba aać ostatnią koszulę, kupić biret 
pierwszej klasy i jazdo: do Warszawki panie 
święty i rzucić trza obowłązki i żonę i da'ep; i 
metresę! Tak jest parne święty Rodacy do kupy, 
rodaczki do kupy! Nie dajmy się! Właśnie.

—  Brawo! Brawo! Bis! Swój chiop!
Chór bratni uroczyście żołnierską piosenką:
—  Prosiłem ją przy abłoni...

Kilku pań roznegliżowanych rzuca się serpen­
tynowym ruchem w objęcia mówcy, całując w 
nńojse’d pod wąsy przeznaczone... (Oito są skutki, 
przyp zec.).

Nominat —  minister banalnym i tubalnym 
głosem szepce:

—  Mój przedmówca uiiuł rq,c:ę, jak dalej nie 
Idzie... Powołany jestem... jak dalej., na mńiisiTai 
będą zmuszony presl iż nasz podnieść, jak dalej 
nic .dzic, zresiem y Ligę porodów, Jaworzynę od­
damy perliczkom, poco o takie głupstwa wojnę 
toczyć, Litwie oddamy Wilno'... Poco nam1 JWazu- 
g j ł r  pruskich, my ze swoml nite damy sobie ra­
dę... Z ukraińcani łagodnie panie po przyjaciel­
sku. a w yrżną nai-żc dalej nic idż.ie... Hańba Tu- 
ta.nkhalncnow']!

— Dość demagogii. Precz z  ochroną lokato­
rów! Ni cdi żyje 3 godzinny dzień bezroboczy! 
Precz z reakcją! Niech żyje kapitał i kapitol...

—  Dobrze mówi! Dać mtt rumu! Do- góry z 
urn... Patia ministra! wynosi roz-enituzjazmnwiana 
jtolicja- tylncin? schodami w obawie- przed rado­
ścią tłumu...

W  oparzę pijaństwa bujał frażes... a panł 
żiutka rumiana irtt-cm pod ścianą, coś tam beł­
kotała o serc gm-ącycli rytmie., il o miłowaniu-

Szedł sobie inwalida na dr.-woranym kikude 
i... płakał... A patrioci...?

— Kochajmy- s y ! Dies irac grozi!

Z coHizieniiyeh przygód 
inoffin Iwowskscli.

szu-

(— ) Kaizi-m-erz Cy-cu/lal 60 lat Lezący 
ro&tńik, oskarży! ycczoraj jw komisariacie 
swą żonę, uraz sj-m-a- Lud-iWlka, którzy go tak 
pobił’, iż mns al szukać pomocy na Pogoto­
wiu Kahiinlroyeni. Pobili go za to, iż n> 
cliLal isć z PasCelć IlaL-ckicli, gd ze  mieszka,
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tta .ŝ stodtn eso 3asu na knuiziteż drzewa. Przy 
sposoitewci dodbocrzeu okazało się. że Lu­
dwik Cycafek popeinil kradzież weęla w  ce- 
te in i Rołiatyna, został tedy aresztowany.

NffJłiUANii.
dla P.T. !Senty 316«!

Z m a tc r ja ió w  d e n ty s ty c zn y c h  o d d a n y c h  p o d ­
p is a n e j firm ie  d o  o m  s o w e j s p rz e d a ży  p rzeZ  wD om  
h a n d ló w o -k o m is o w y  A d a m a  P u ła s k ie g o  w  H u s ia ty -  
n ie *  p o z o s ta ła  je s z c z e  m ała  i lo ś ć :  K  iu czu k u  m ario  

T re y , S y n th e t icu , C erA en tu  H a rv * rd ,  G u ta p e rc h y  
H a ry a rd  i z ę b ó w .

M a te ria ły  te s p r z e d a je  sle p rz e z  n a jb l iż ­
szych 8  cfinl p o  n ie z w y k le  niskich cenach.

D E N T & L-S& PO T  „ IE  «E R A X “.
47? Lwów, ul. Hetmańska 8.

ULU® Ł POSADY:
W parowozo vr.ia h i warsztatach głównych 
>Łręou Dyrekcji Kolei państwov:y< w Kra­
kowie w a k u ią  p c f s d y  in s y is ie iś w ,  
i. echanćków i ..»*»dc *•**
f*odan.a udokumentowane rależ^ wnosić do 
Dyrekcji Kolei państwowych w Krakowie — 

Plac Matejki Nro 12. 469

kolejowe i m m m m i #
IfślF^SllićSC 21 llBi?llzy^li8i811illlS2S3laliSaa?Sili2i!a) 
m r  z a  le g liy m a c ią  t»Ł ra ty . 12672

Pod zarzutem sprzeniewierzenia kolczyków 50-mlljarJowej wartości? —  Znany na bruku Iw o* 
skini dostawca wziął na kawał piekarza. —  W roli Sherloka Holmesa, —  Na tropie oszustwa. — 
Ucieczka do Łodzi i arcyciekawy powrót. — Pan X  łeszy od detektywa. — Aresztowanie „chore­

ga" dostawcy. — Trafił frant na franta! —  Senzacja w światku paskarskim

Wszystkim, którzy okazali nam swcje 
serdeczne współczucie, oraz tym, którzy 
Wzięli udział w oddaniu ostatniej usługi ś. p

immm  F le t u
składamy tę drogą wyrazy serdecznego po­
dzięko' an.a-
126 i9 Dzieci i zięć.

(rs) Lwowskie władze bezpieczeństwa doko­
nały jeszcze jednego ciekawego aresztowania na 
tle szeregu oszukańczych afer, które w ostatnim 
czasie mnożą się we Lwowie, jak grzyby po de­
szczu. Na podstawie własnych źródeł podajemy 
interesujący przebieg tej sprawy

Znany jest na bmku lwowskim dostawca i 
dzierżawca dóbr z powiatu rohatyńskiego, nazwi­
skiem Ahraharu Adler. Nieaawno zgłosił się do 
niego piekarz Graubart z prośba o wypożyczenie 
mu kwoty 5 miljardów marek. Adler zgodził się 
na to, żfądając zastawu. Piekarz wręczył mu więc 
zastaw, w postaci pary koleżyków z brylantami 
wartości ponad 50ń0 dolarów, czyli około 50 mi­
ljardów (!). <

W  oznaczonym przez dłużnika i wierzyciela 
terminie, zwróci! dłużnik Adlerowi pożyczoną 
sume 5 miljardów wraz z słonym procentem i na­
turalnie zażądał zwrotu drogocennego zastawu. 
Adler zaczął z miejsca zwlekać i ociągać sie 
ze zwróceniem kolczyków, a wreszcie w trakcie 
krętactwa znikł, jak kamfora, ze Lwowa. Oka­
zało się, że wyjechał do Łodzi.

Poszkodowany zaczął prowadzić dochodze­
nia na yyłasną rękę i dowiedział się, że onegdaj 
Adler miał powrócić do Lwowa. Sprytniejszym od 
niego jednak i posiadającym lepszą „służbę w y­
wiadowczą" i okazał się Adler. Powiadomiony 
snać o tern, że Graubart szuka za nint i już ocze­
kuje na dworcu jeco przybycia, nie był na tyle 
nieostrożnym, by na dworcu lwowskim wpaść w 
zastawione sidła i wysiadł z jadącego do Lwowa 
pociągu na ostatniej stacji przed Lwowem. Stam­
tąd udał się do miasta podwodą i — uniknąwszy 
w ten sposób natychmiastowego aresztowania 
na dworcu — chyłkiem przedostał się przez ro­
gatkę do Lwowa,

P o d z ^ ę l i o w a j n j e .
N a js c rd e c z  e ‘ szo  c o d z ię k o w  « r  e  tą  d ro s ą  s k lv  

dam D y ie k c j i  Gazowni m ie js k ie j, P P .  w iced y r, ’ i- 
wońs' em u , s e k re t . K o h lm a n o w -, La sock iem u , G o  - 
uikoAÓ —  za  ła sk a w ą  pora  c, ja k o t e ż  za  w z ię c ie  
u d z ia łu  w  odprowadzen iu  z w ło k  i p. m ęża  rasgo , 
Mikołaja Szymańskiego — u rzęd n ik o m , w s p ó łp ra ­
co w n ik o m , o ra z  ty m  w szys tk im , k tó r z y  m u t o w a ­
r z y s z y l i  na m ie js c e  w ie c z i e g o  spo zynku .

12700 Ż o n a  z d z ie ćm i.

Rabunek skarbu państwa i 19 
lojalnych firm.

Policyjne rewizje w  dniu wczorajszym. —  
C o  znaezfono przy tu. Słonecznej? —  Brak  

cenn ków w  sk'epach.

(— ) \\ dtrui w czora jszym  nrzcil»-a\vydzo- 
tio rew i .ę w; m ieszkań 'n W o lfa  Scli-mieda, 
srzelreuiarza-, ni. S łoneczna 6 i /najeżono 
a2 rachunków neoste-mplow aiiyc.ii na łaczfia 
kw otę  5 m Łjarców . Ponadto uczyr otio 19 
dotntes en m  nrzłna-ire firm y za brak oeitników.

r Udawszy się w pielesze domowe, położył sia 
do łóżka i zakazał kogokolwiel ' wpuszczać do 
swego pokoju, a ewentualnie zgłaszającym się 
doń osobom nakazał oznajmić,, że ciąglt jeszcze 
„baw i" w Łodzi. ,

Poszkodowany, wywiedziony w Dole, pomi­
mo niepowodzenia w poszukiwaniu Adlera na 
dworcu, nie dał za wygrane i przypuszczając, że 
Adler mimo wszystko inusi być już w domu, po­
słał tam przyjaciela swego X z tern, ażeby tenże 
zaproponował żonie Adlera sprzeaaż dwóch wo­
łów. X. wywiązał się z zadania swego bardzo 
dobrze, a Adlerowa, nie podejrzewając podstępu, 
zaprowadziła „handlarza wołów " (pasących się 
na księżycu) do „chorego" męża. Po dojściu do 
skutku „transakcji" X. odszedł i uwiadomił o w y­
niku swej misji Giaubarta.

Graubart, mając już teraz pewność, że pta­
szek wpadnie w sidł? wezwał posterunkowego, 
który przemocą dolia/wszy się do pokoju „cho­
rego" Adlera, sprowadził go na policję. Tam po 
spisaniu protokołu z nim, pośrednikiem, oraz tym, 
u którego w międzyczasie Adler zastawił kolczy­
ki poszkodowanego, aresztowano Adlera, a wczo­
raj odstawiono go już do więzienia sądu. karnego 
przy ul Batorego.

Aresztowanie bogatego dostawcy i dzierża­
wcy pod zarzutem sprzeniewierzenia biżuterjł 
wywołało popłoch w „szerokich kołach" spólni- 
ków i znajomych pomysłowego ptaszka.

Nie przy puszczano. b.v multibiljoner pokusić 
się mógł o grabież cudzej własności Tymczasem 
okazało się, żc chciwość i zachłanność ludzka 
nie ma nigdy granic. Zresztą śledztwo ujawni 
szczegółowo tło aresztowania, luóte tyie wrzawy 
wywołało w lwowskim paskarskim światku

Dysftsja nad ustawą o ochronie lokatorów.
Warszawa (Pat). 102 posiedzenie Sejmu. Pe 

odesłaniu w pierwszem czytaniu do komijii woj­
skowej ustawy o zakwaterowaniu wojska, a dc 
komisji oświatowej noweli do ustawy o kwalifi­
kacjach zawodowych do nauczania w szkołach 
średnich i seminariach nauczycielskich, przystą­
piono do dalszej rozpraw y szczegółowej nad no­
welą do ustawy o ochronie lokatorów.

P. Sommerstein (Koio żydowskie) przema­
wiał przy art. 4, 5 i .6. Mówca podnosi, że projekt 
ustawy nie zawiera gwarancji, iż podwyższone 
stawki będą użyte na remont Ustawa nie 
uwzględnia również dostatecznie siły płatniczej 
społeczeństwa.

Wkońcu przedstawia m ó w c a  czynsze na za­
sadzie nowej ustawy zwłaszcza w odniesieniu do 
b. Galicji. A więc mieszkanie 3-poko jow e wynie­
sie 76— 114 milionów, 4-pokoiowu 150—215 milio­
nów , 5-poKojowc 220—370 milionów, 6-pokojowe 
od 37Ó—600 milionów.

P, Pużak w nosi poprawkę, aby podv yżki dla 
małych mieszkań wynosiły 3 proc. komornego 
przedwojennego, a dalej, ażeby nietylko redakcje 
pism, ale lakże insty tucje zawodowe j kulturalno- 
oświatowe me były zaliczone do kategorii wiel­
kich mieszkań, s i r a  nic sa to przedsiębiorstw a

dochodowe. Następnie pragnąłby mówca ustalę 
aia zasady, że komorne nie może przekraczać 5i 
proc. stawki przedwojennej.

P. Łypacewicz oświadcza, że klub jego sto 
na stanowisku, iż gwałtowny wzrost stawek nii 
jest pożądany i dla tego mówca proponuje: za 
miast 5 proc. przy mieszkaniach jednopokojo 
wych 3 proc., zamiast 10 proc. przy dwóch di 
trzech pokojacii 5 proc., zamiast 15 proc. przj 
4—6 pokoii 10 proc., zamiast 20 proc. przy skle­
pach i pensjonatach 15 proc.,“ zarmast 25 proc 
przy wielkich sklepach i hotelach 20 proc.

P. Pużak (PPS ) pi oponuje, aby za ważni 
przyczynę do wypowiedzenia najmu nie uważąi 
zalegania z opłatą komornego, ustalonego na za­
sadzie dobrowolnej umowy lub też z opłatą z? 
centralne ogrzewanie i dźwig. Pozatem poprawki 
zmierza do tego, abt sądy mogły wstrzymał 
eksmisję, gd; czynszu nic zapłacono z braki 
pracy łub dla wyjątkowej nędzy. Dalej propo 
liuje skreślenie przepisu dozwalającego wyrugo­
wanie lokatoia, jeżeH właściciel domu chce roz­
szerzyć' Swoje przedsiębiorstwa.

Oprócz powyższych przemawiali jeszcze I 
inni pcjslowie.

Następne posiedzenie sejmu we wtorek.
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U R Z E D O W E .

W arszaw a, (tdef.). te) W  głośnej aferze 
banku franko - polskiego!, o  której jeszcze 
przed k  łlcu tygodniami don/os7 „ W  ek N o w y "  
śledztwo prowadzono zatacza coraz sze-rsze 
kiręg1. Stwierdzono, żo suma walut obcych 
która aresztowany dyrektor Geer.ge przemy­
cił d t Paryża, w ynosi btsko trzy tryljony ma 
rek) pJakich. Najbardziej senzacyjny z naaw-

ttf-Ginydi szczegółów jest faks że waluty te 
w ędrow ały  eto Paryża jako dokumenty urzę 
dlowe. Wspominany dy.rciktoir urzędowa i mc- 
tyiiko w  W arszaw ie, ale i na tercoro Gdań- 
skay.g-dizLo wespół z ajentami banków n tmiec 
■(Jkicii, w y ta w a ł na niekorzyść skarbu poi- 
skego  akcje bania, emfisyjnego.

Pobory urzędnicze za
Efian^c.

Opłaty n a  rzecz funduszu emerytalnego, -  Rozgory­
czenie w kołach urzędniczych,

Iz li 23. h. HI. fóOrSSTRi-PRErilBRfl w „H£RYS53«Cr I MKOPBFP!IKU“

a s i a a , w i i E £ i Ł g m  i  i g g z Y i g g
Dalsze sej!sar?iii2  sitze- Saiy w
w zahladauii graflszaycii
P O W O Ł A N IE  SPECJALNEJ K OM ISJI D O  
ZB A D A N IA  G O S P O D A R K I T Y C H  Z A ­

K Ł A D Ó W ,

W arszaw a, (teiie,f.). te) W  polskich państw. 
zaMadacli grad czmydt -odkryto olbrznnie na­
dużycia. Przebieg rewfcy trzymany jest do­
tychczas w  tajemnicy. Zadhouzi pytanie —  
pisze „Kurier Po raimy “ —  w  jak sposób w  
ab egu publicznym ii:erpe>I-;ia ptrzeti d)w\>,ma 
miesiącami ukazała s.Tę og-ojrana JJd&ć destruk- 
tów  banknotowych i w  jaki soosób diestrukty 
te dc-stały aię dk> środka ipaczek z dobrymi > 
banknotan l  Di tesnriJk zaznacza, że zakupy, 
czynione prze*/ zawiany graficzne, by ły  ol- 6 
brzymi-e i częste. Zakupy te perw sze  zw ró ­
cimy .uwagę r a  -nieporząidlk’ w  zaiktadacli gra- ? 
fczn-ych. Ddiej zapytuje „Kurje,r Poranny" w  
jaki sposób p rzy  obecnym braku papierów, 
zakłady grafczne rozporządzały tak olbrzy­
mimi zapasami panic.ru. które m ogłyby nasy­
cić nasz rynek na czas -bardzo -długo W re ­
szcie .zaznacza- .pismo, żc gt spoaiainka w  tych 
zakładach prowadzona byia abyt famli-jnc y 
i uwzgiędnialla' oadmlein4teiwę.zły polKrewi-eń- ' 
stwa. Min. skarbu powołał specjalną- komisji,, 
która bada gospodarkę państwowych zakła­
dów graficzny di. Prace swe ma konrsja ta 
ukończyć w  najbliższych dnach.

Keśterencła „Piasfs" 
* premierem tłrafcskitn.

Warszawa (telef.) (z). Wczoraj ponotudniu 
ziawit sie wiceprezes klubu „Piasta" p. Dębski 
i odbył z prezesem min. Grabskim ko-ufereiicie 
zażądawszy wyjaśnienia w sprawie zmiany na 
stanowisku ministra wojny. Premier Grabsk,kza­
znaczył. że zmianę wywołała różnica pomiędzy 
nim a gem Sosnkowskrni na tle budżetu wcisko­
wego i że wszelkie pogłoski polityczne snute na 
temat zmiany na stanowisku min. wojny sa po­
zbawione wszelkich podstaw. Gea. Sikorski wstą­
pił do rządu wt łącznie 'jako wybitny tael owiec.
Na zapytanie p. Dębskiego, dlaczego zlniamt ta 
bvfa dokonana bez porozumienia z, klubami sej­
mowymi oświadczy! premier, że uczyłif to / 
cala świadomością i nie porozumiał się z żad- 
nein stronnictwem, dążąc do szybkiego zlikwido 1 
wania przesilenia. W  dalszym ciągu otuaw.am.- 
sprawę następstwa po ministrzb spr. wewu Suł­
tanie, który ma zamiar ustąpić. Klub Piasta za­
proponował podobno na to stanowisko Leopolda 
Skulskiego. Równocześnie narodowa demokracja 
wysuwa : kandydaturę komisarza oszczędnościo­
wego Moskalewskiego. *

ROZŁAM W  KLUBIE UKRAIŃSKIM.

W arszaw a, (.tefef.). (z ) Marszale! Sejmu 
otrzymał chi-a 22 hm. l-st treści następującej - 

• „Nintejszcni mamy zaszczyt zakomu-ii ko 
wać. żc z dniem dżYejszyr.i \v y stąp T im y  

hłjjklubtt ukr. i utworzyliśmy krub ikr. socjal­
nej demokracji. —

Warszawa (telef.) (z). Na podstawie uchwały 
rady ministrów rozesłało ministerstwo skarcu 
okólnik do wszystkich urzędów centralnych 
w sprawie unormowania poborów urzędniczych 

za marzec.
Pobory te obliczone będą na podstawie mnożnej 
657.610. Mnożna ta została ustalona z uwzględ­
nieniem wskaźników zmian w kosztach utrzyma­
nia za czas od 15. stycznia do 15. lutego br.
W porównaniu z poborami z dnia 1. lutego pobo­
ry na marzec zawierała zwyżkę 29.18 proc., a 
więc uwzględniają zarówno wzrost drożyzny o 

32 procent jakoteż spadek o 1-93 proc.-' 
Jednocześnie z określeniem poborów zarządziło 
min. skarbu, aby funkcjonariuszom państwowym 
i wojskowym zawodowym potrącono 
opłaty na rzecz funduszu emerytalnego, tj. 3 pro­

cent miesięcznie.
Ponieważ nowa ustawa o zabezpieczeniu eine- 
rytalnem obowiązuje od 1. października 1923, a 
dotychczas nie dokonywano potrąceń przewidzia 
nych w tej ustawie na fundusz emerytalny, prze­
to obecnie zatządziło ministerstwo, aby

wkładki na. fundusz emerytalny pc<rącono za ca­
ły ubiegły czas

a jednocześnie w K l a d k i  za c z a ^  ubiegły zwalory­
z o w a n o ,  wskutek czego wypadła 
na niekorzyść urzędników różnica w mnożnej 

prawie o 20 tysięcy marek, 
co w  o g ó ln e j  s u m ie  uposażenia stanowi r ó ż n ic ę  
około kilkadziesiąt milionów marek. Rozporzą­
dzenie to wywołało 

w kołach urzędniczych wielkfe rozgoryczenie 
tern bardziej, że pierwotnie wydano ju ż  okól iik, 
aby wkładki na fundusz emerytalny za czas 
ubiegły rozłożyć na kilka rat ’ bez waloryzacji. 
Częiśc uposażenia, odpowiadająca r ó ż n i c y  po­
między uposażeniem marcowem a u p o s a ż e n i e m  
lutowem będzie
wypłacona w 6 procentowych bonach s k a to ­

wych.
Po uwzględnieniu powyższych potrąceń otrzy­
mają funkcjonariusze państwowi w dniu 1. marca 
około

15 procent ponad pobory zesziomiesięcznc. 

o t

PożyczKa zagraniczna dla Polski.
Korespondent „Chwili1* donosi z W a r ­

szaw y : Wczoraj, t» w  -p atek, -dniai 22 rano 
wyjechała do W łoch  def.egacia, złożona z dy  
rekt-era diep. Min., skarbu p. GłoJwadklego, 
dyr. monopolu tytoniowego p. Bełzy O-strow- 
skego  oraiz r. gen. prokuratury i . W ernera , 
celem sp-o-fekejomoiwana i ,podpisania odinoiś- 
-ir.igo aktu prawnego, uidzelajacego -Polsce po­
żyć,k w  kwocie

100 ro!’jonów złotych franków’,
«

Klióre ma- so  zaciągnąć u- wło-sikoh- fhiansi- 
Pożyczka ta mai oj) ciać się na gwarancji

i

monopolu tytoniowego oraz gwarancji ludżże- 
lonej konsorcjum finansowemu przez rząd 
prezydenta M-ussolinego.

_ Pertraktacje yv tej sprawie są już na u- 
koiiczcn u-, a fakt zaciągiręcia pozyczkji -n/c 
ulega wątpi'wiości, *

Transakcje powyższą zainicjował znany’ w 
kołach tutejszych przemysłowców, bankier 
p, Toep!itz. (P  ToepTtz jest bratem właści- 
o'e!'a głośnego do-niu bankowego w  Mcd/oła- 
irc oraz bankiera członka gcuatu gdaiU*. ego).



.W I E K  N O W y**  Nr. 6 00 z dnia 24 lutego 1924.

Do |to) mo w eszli: MazySi Wociiniuk, Jafcófc 'Wojoiuik. Rozłam ten w  kkubie r-krań- rano w lokalu Związku urzędników Ontny masła
rrzei atszczmk. Jm.pf m fm m  „i............. s„ j . »  . j     ... .....Andrzej Paszozuik, lózef Skrzypa, Tomasz 

Prystuipa, Jaikób WópSsfc Prezesem zestal
skun zapowiadaj się od dawna na tle walk mię­
dzy socjalistami a nacjonalistami.

rimlgrfs & eiiiiff.
„Strażnica nie istniała. —  Wybitni wojskowi poznańscy członKami

P. P. P.
1 S 'A W A . (T e ie f ) .  (z ).  W ojew oda  

poznański Bn.ński, który baw ił w tych dniach 
w Warszawie, złożył ministrowi spraw w e­
wnętrznych Sołtanowi

rarort o działalności t. zw. tajnych or­
ganizacji na terytorjunrr województwa 

poznańskiego.

Relacje wojewody, złożone również 
Ustnie premierowi Grabskiemu, stwierdzają.

Warszawa (teief) (z). Wczoraj na posiedzeniu 
sejmowe) komisji wojskowej, w ciągu rzeczowej 
dyskusji nad projektem ustawy o prawach i obo­
wiązkach szeregów ych, kiedy przedstawiciel rzą 
du podpufk Retrażj cki zgłosi! matoważna zre­
sztą poprawkę, by sposób awansowania szere­
gowych pospolitego ruszenia i rezerwy był re- 
fculowatn w drodze rozporządzenia min. s. woj., 
Poseł Załuska (ZLN.)
Wystąpił z gwałtownym atakiem twierdząc, że 
®n i Jego stronnictwo nie maią zaufania do M. S, 

Wojsk.,
> obec, zmiany—„politycznej", jaka zaszia w kie­
rownictwie ministerstwa, że armią dalej rządzą 
kategorie i że on (p. Zatuska) nie może mieć 
żadnych gwarancji, iż tc awanj.e nie będą w y­
zyskiwane do celów partyjnych. Kiedy poseł Dr. 
Polakicw icz określif to wystąpienie 

iako pewneno rodzaju manie prześladowczą,
P. Załuska, na uprawdopodobnienie swego twier­
dzenia o stosunkach panujących w armji, rzu- 
cił oskarżenie poa adresem byłego min. rząaiit 
lubelskiego p. Tliuguta, iakob.t ten w czasie 
Swego urzędowania wydał rozporządzenie,

iż gen. Raszewski (D . O . K. Poznań) zawia­
dom ił wojewodę BnińsKiego. iż

po bliższerrt zbadaniu głośnej w ostat­
nich czasach sprawy organizacji t. zw. 
„Strażnicy" okazało się, że organizacja 

ta nia< istnieje.
Rewelacja wojewody stwierdza nato­

miast, że organizacja P. P . P . miała swoich 
przedstawicieli wśród wyższych wojskowych  
z korpusu poznańskiego.

żc do milicji ludowej mogą byc przyjmowani tyl­
ko członkowie Wyzwolenia i PPS.

twierdząc, że ma na to dokumenty". P. Malinow­
ski zapytał .,weo przedmówcę, ' na zasadzie ja­
kiego klucza partyjnego , «
usunięto z armji za czasów premiera Witosa naj­

zdolniejszych oficerów b. legionistów 
i odpowiedzialny pracę, w wojsku powierzono te­
go rodzaju oficerom, co generałowie Maccwicz 
i Wroczyński Co się zaś tyczy milicji ludowej, 
to mimo wszystko stronnictwu p. Załuski udało 
się tak, jak komunistom, wytworzyć tam „jaczej- 
ki‘̂ , Zmusiło to rząd dn przekształcenia milicji 
ludowej ..w bandy wojskowe. P. Dr. Polakiewicz 
wyraził ubolewanie, że zaczyna się 
wprowadzać momenty partyjne „do dyskusji o 

podstawowych prawach wojska.
Nieudały ten atair ze strony narodowej demo­
kracji łączy się podobno
z przygotowaniem gruntu dla zdobycia minister­
stw'* spiaw wewnętrznych dla komisarza Mo- 

skalewskie&o.

Lwowa przy ul Rulewskiego I. 11 1. p. z porząd­
kiem dziennym lriezmienonym.

Kronika bieżąca.
Rene-tuar teatrów miejsalcbt

teatr  wifcua
Sobota 23 luBago o g. 3.30 „Damy; i hueary“ 

(przedstawtonie dla młodzieży szkolnej).
Sobota 23 lutego o godr. 7 „Czaple jrorn" 

'Nizcdemiego (gość. wyistęp K. Bednarzewskiej:}
Niedziela 24 lutego c godz. 3.30 „Damy r hu- 

zary" (przedstawienie popularne).
Ntodatola: 24 lutego o godz. 7 „Jak wan. się 

podoba".
TŁATR MAł V

Sobota 23 oi 15. 7 „Na łeb na szyję".
Niedziela 24 o  g. 7 „Na łeb na szyję"

T E A T R  NCWOSCi.
Sobota 23 o g. 7 „Katja ..anocirka 
Niedziela 24 c g. 7 „Królowa Mottmatm".

Repertuar „Młodej ScenLl" Chorążczyzna 7.: 
S&boća 23. hitego i niedziela 24. lutego „Grzegorz 
Damfti" Moliera.

Konsta.icja Bednarze vska przyamowana była 
onegdai na pierwszym swym gościnnym występi; 
owacyjnie .przez pub! eznosc lwowska. Po  drugim 
aKoie wśród oklasków wywołano świetna arty ­
stkę i wręczono jej mnósilwo kwiatów. Jak już 
zaznaczyliśmy, w przyszłym tygodniu bloczki 
abonamentowe oędą ważne na występy Bedr a- 
rzewskiej. ’

Piem  era , Mikada“ . Pierwsze. przedstawieni.1 
tej swieknej niezwykle barwnej oneretki odbędzie 
się w teatrze Nowości juz we wtorek, a nie jak 
początkowo ogłoszono we środę, i MaJamin tea­
tralne i wairswty krawieckie Ukończyły swi pra­
ce, rcsżyser Kuiiaowski i kapelmistrz S(medyński 
przeprowadzają już jstaitato próby Na premierę 
„Mikada" sprzedaż biletów rozpocznie się w  nie­
dzielę rano. •

Rozpoczęcie sonzedaży bic czJtów abonamen. 
tcwych na marzec. W  poniedziałek 75 bm rozpo­
czyna się w teaktrze WioBtim (J. piętro) sprzed * 2  
marców ych abcnarrietów od godarny 9 rano do , 
w p-sfudnie. Abonament nie ulegnie żadnei zmia­
nie, ceny również r-ozcstaną tesamt

Repertuar Tow. dram. ,Scem Ludowa" we 
Lwowie. Niedziela 24 lutego br. godz. 4 popnl. 
„Kopciuszek" baśni fantastyczna w 6  obozach di a 
młotizieży.

Niedziela 24 lutego godz. 7 W'kcz. po raz 3 
„Bai coknjówck" operetka K. Kiumłowskuego w 
4 aKtaoli. —  Oba przedstawienia w Zaktadz e 
głuchoniemych przy ul. Łyczakowskiej 35. Dochód 
na Ochronkę IV dz. i instytut głuchoniemych.

Doroczne Walue Zgromadzenie Koła Lw ow ­
skiego T. N. S. W. odbędzie się dzisiaj w sobotę 
23 lutego br. o godz 7 i pół w.rccz. w sali f zyk 
Gimnazjum I. (ul. Kubali). Na1 porządku dziennym 
między' imicmi wybór nowego Zarząd uKoła.

Związek Polaków wyzi:. mojż. u żywa wszy-' 
stkich członków do gremialnego udziału w zaio- 
bnem nabożeństwie za duszę bfp. Eleazairr ,,'Byka. 
które odbędzie się w niedzielę 24 bm. o gędiz. 10 
i pół ram, w świąty \i przy ul. Żółkiewskiej,

Niedzielne wykłady hygjeniczne. W  neuzielę 
unia 24 bm. o godz. 11 -tcl przed południem w sal' 
teatru świetlnego ..Kopernik" wykład doeeijta -dr. 
A. Sabatów <krogt> ..0 % .iiżgcy" połączony z po­
karmił 1 ć;żj:yeli przeźroczy.

(rs) Akademia pap’eska we Lwowie. Stara 
mcm Żw iąK ii Sodal.fcjf hżcywdCeii. odbtńzio sil

• — <DQ-

-■* r

A I I  i l e  A  i A « * ł A t l f  » j  ■ be*mujo-Weg i skok! dla seniorów i juniorów.
J i  l v W C l>  Zawody łyżwiarskie w cździe sztuczne' szy

kie) i parami 'odbędą s> w niedzielę 24 lutego 
ŁSwi-uy na*Ciarsnae e iam yu . .^cfztanc g. 10 rano na terze i.uL przy.-ul. Pełczyńskiej,

n? 23 i 24 littego zosufy przełożone i odbędą się M'ahio Zgromadzenie LKS. Sparta odbęóz
w Sławsku w dniach 1 i 2-go marca. Program o-1 s'ę w niedzielę dufa 24 hifego 1024 o gndz. o_t,

Prajgkt dalsze; imM cen o “£ jV
Zatarg o długość dma roboczego w górnhtwie^

W arszaw a. (A W .). .Prze^hyci Wieczorny* jk;west® dlr/n ptacy w  górnictwie.
J>0;daje, żc rząd! zwrócił się do przcrriysłow - 1 W arszaw a. (Par.). W  zwl^akui z zą^argkun 
ców górnośląslcidi z projektem dalszej zn),żki jaki istoieafe na Oóriniytm Ślipku w  sprawie 
cen węigfe o 20 procent. Przemysłowcy w y- ćtugości dtaai rcłboczegt w  .górnictwie, yviy-,j 
raz;,ii zgodę na to! pod warunkiem 1 iprzedłn- jedbcdD PP- giówny mspd^oi pracy Marian 
żenki dnia pracy do 10 .godzin dz enirrc. Rząd Klott i mczeilmik w,ydz;aiu górn czeigo M>n 
odrzucśł postawróne w  ten sposób warunki, przemysłu i haudftu p. J. Cybulski. <
odkładając sprnwę d’o czasu u reguło w urim

Endecja przj&rtnuwle drnift dla snsso kaiidifdała 
na ministra spraw wê a. Hosbalewsklesa.

N i e u d a ł y  a tak  ita K om is j i  s p r a w  w o j s k o w y c h .
JaU Chjeno-Piast usuwał b. tec?joaistów z wojska i wprowadzał par­

tyjność do armji.

I
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li H P IfŚ!13 \H U ssŝ -ssss w  D z iś  w  so b o tę  23. b n .  
z o o w o d u  red u ty  p r z e d s ta ­
w ień  n ie  b ę d z ie . 1 2 6 8 6

Dalsze mizti aFeszfowanyisii ^szusffiw .
Złodziej i os/ust, znający na pamięć kodeks karny. - C zy  istoinie jest „kleptomanem"?
— Przygody jego w  urótbui Jageilońskira. — Jak się bronił w sądzie? — Co bedzie 
z patentem na w ar ja* a? — Hochstap.er cuk row y  Kozłowski wraca z  Kulparkowa. —  i

Cirał rolę „ś w Irka", ale nim me jest.

Jeszcze o kryiiwiałnych sprawkach tioktora 
praw.

(rs.). Znaray t. sz©fc©góbiwyclt naszych ro- 
.•weUaicji a resztow an y  ouegdiaj oszust i z ładz ej 
jdr. Adółt Hemnbail w czo ra j odstaw  omy tuż 
aostał do wjęzieura p rzy  u i Batorego.

W ytiili! dok”hod:zeń polłcyljny cih, przesilanie 
równoc/eśnie sędziemu śtedlszamu do sądu- 
k&raago., (M y  dużo materiału, odnoszącego 
s ię  go  p raktyk  oszusta. Jak w yn ika z  aktów , 
z a ra ń  ,3Sąptomaiix.ijS c z y  choroby uinysło- 
WłjJ jast poidejrzamy i w a t iC w y , Hcrjuhaii bo- 
włienn często u teaM  w  pelmi św iadom ości. — 
iPrajcawai inp. w  Gródtkjii Jagiellońskim, tak© 
"iporrtoicncza sita Konceptowa w  starostw ie 
J zashsżyii srrtae nawet poozę.tko:wo na u&na- 
iłr:e, Dorwścrf się jednakże późnieij w  o too iey  
Gródka Tcziryćh k radzieży  i mysliaino; go  w y ­
dalić i zamknąć a‘o k rym in a ła  W ó w cza s  w  
«cza3"ę skiadany-ch żSągpsln rów n ież 'tnie okazał 
.się I Iam baf wcafe ..wariatom " i ipoyluCwa! 
się ęylowaaifcm  całtago szeregu  paragrafów

ustaw y, kótra zna na pamięć. O betonie
obrana ^pateiitcm na w arja ta " b ę d ze  —  zdaje 
sfę — iujoono utiriidnrutta i kara nte powinna 
minąć oszusta A w  kaiżdlym raB e  powinien, 
być itsiwiięty z  środGwiska, w  które.m p rze­
byw ając. ctopuisciil się tytu k rym  nal.iydh 
sprawek. 1

H»chstap‘er „cukrowy" ju i powrócił z ł  kraty.

Jak donc^riśmy, drugi oszust z  tej sa- 
! mej gafena typów zbrodnliczydi — osławiony 
aeferami sweinii ..fałszywy sąknert̂ mz wojewo­
dy" i „defegat rządu" Koman Kozłowski, rai© 
cfeiw.no odstawiany został na Ku-Iparków celem 
zbaJan a jego staniu niniy.słowcjgo, niezwykle 
zręczni;© syimuibwaniego w  w ię z ie ń * . Obser­
wacja w dortru wariatów' wykazała. ze I<o- 
ztowkk' jest zuipełn© zoircwy na umyśle, w o­
bec caegc dkylś wraca nochstapler z powrotem 
do kryrmnaui przy Ul. Batorego, gdz‘fl ncze- 
Lisjo raaui źMiiBOUft kara.

W« im r is  strieiafa i rasdtsia.
Tym razem p rzy  ul. Króla 1 eszczyńsk-ego. —  Strażnik kolejowy strzdla do ślusarza. 

„Przyjaciel domu* w  opałach. —  Za strzelanie „na postrach" tlo aresztu.

(— ) W  s eni domu przy ul. Króla : Le- 
3Z.czyikskego 8 strzelił we cKwairtók wieczór 
z  retwó^w-sru Jan PwzuaKtjci, strażnik kotoj. 
do śflusarza Franciszka Midniczka. posądza^ 

go o r», że im&t mu sjpokiód małże iiski. —

S trza ł cnyOT. Poznański tłumaczył się na rao- 
Bdji, Ze strzelił dla rywal! a tyllko na postrada. 
Pdlioja me u w ierzy ła  temu i zamknięto go 
w  aceszuadi.

$Mn?issih luiimeui: ra Jukc3L
Zamich tAmobśjciy yrztz rzucenie się z piętra.

, " f  *  * »

Handlowiec n'edoszlym ibelvoszcz\kern. —  Śnieg urarowa# go <>d śmierci. — Skoń­
czyło się na kontuzjach. —  Przyczyna i typ* razem redukcja !

( - - )  W czoTaj rano usłowalł poz.bawćć się 
życia. F !:p Tcitesz, liandilow icc Penai i zn­
oił się ?. II. piętra lia ,ixsdv. órze realności przy 
Ul. P  inAa^śktel 4. U pad łszy  na nagromadtz©-

ny na podwórzu śnieg, 1 aiozinaił silnycit Łan- 
tuz i. F^owodarrt nzzpaczfiwego krokai v yipo- 
wtotfrzetnie poisanJj'' / poiwodtii redukcji.

W niedziele dnia 24. om. w sali ratuszowej uro- 
tzysU  Akademia ku czci Piusa XI. W  akcie tym 
na który Sodalic.ic ^aptaszaia 1 przedstawicieli 
wtaJz panstwowycli, wojskowości, ciał nauko­
wych i autonninicziijcb, biura udział, prelegenci, 
nrtj ści, clióre śpiewackie ..I.utni'' i orkiestra. — 
■początek Akadeinj.i o gódż. 6 i pói wieczorem.

Kwicert na rzecz Tow. Ratunkowego. W nie­
dzielę dn’a 24 lim. o situL". 7..JÓ ", inczwe-m odbe- 
dzio srę w sali Sokoła II, pr/.y m Kętrryńskiest 

ASaaccrł uczteów i uczeuic p. R^isJwmei Dochód 
K temet tu unjeziiączmry iest na rzecz Tow. Ra- 

'^UHkowaiyu, znastego ze smtU lKimaj1 taiaiej a skt:- 
tGWaicj cteiaJałTtoóCii i prawy oe.łiwj poświecenia dla

dobra społeczeiłsiwS. Doniosły cci i jak i poziom 
artystyczny koncertantów .zgremadzt zapewnie li­
czną rzeszę muzyikabicj .publicznaści. •

Polski Związek uiższj cli ' hmkc. ' Państw o­
wych zwołuje w  niedzielę dnia 24 bnj. i  godz. 
KUO przedpołudniem w loh.Hu Zwóązku przy fuil. 
Kościuszk’ 1. 9 perl ;r Ogólne Zgromadzenie. Na 
porządku dzitumym: Sprawa usunięcia , z posa-ay 
b. sekretarza Związku: Uchwalenie petycji do
Sejmu w sprawie przedłużenia srrt. 116 ust. «  pań­
stw. siużdlc cywilnej; Sprawa ubrań służbowych 
i i  rok 1924: W uk.ski. - ;

R«-h fedejowy. V\ okręgu Dt-r f̂cc-ji stanisła- 
wowskiCj po uSauieau zasp śnieżnych podjęto ?.

duieun 21 lutego ogólny ruch na l nji Dolina— 
Wygoda. f ,

Wobec notatek umieszczonych w  dzienni- 
kaich, jakotoy strajk iłraoowuiiików drukarskich wa 
Lwowie został zlikwidowany Gremjurr właści­
ciel’ djukarn oświadcza, żc strajk trwa w dal­
szym ciągu z wyjątkiem drukarń- drukującycii 
dzienniki

40 p. p.
koncertuje W  i l i  S l . . i i ^  od 8 rfo 1 w  i.oty, 
ponadto w  niedziele w  po rze obiadowej od 

Jo 3 w  firm ie LU D W IG A , ul. K rakow ska 7,
12458 J . Jarym ow icz.

BWlI W ! Mhlika*
B A D 0 1 S K Ą  S IA O R J Ę

23903

Repertuar Biura Koncertowego M. Tuerka. —
Niedziela 24. lutego: II. Koncert symfoniczny
Związku Muzyków polskich i Pcż, -Towarzystwa 
Muzycznego. Wtorek 26 lutego-: Dr Paw'et Wcin- 
gartteiL, pianistą. 476

SKŁADKI 
złożone w A.dmin. Wieku Nowego:

Dla slcstry śp. gen. fwaszkic wlcza: Marji 
Hobgarska 4.000.000.

Dfa ciemnego inwalidy Mairja HotgauskJ 
2,000.01)0. ' ?

Hułtiiii ukrąaiucp.

—  A cóżto, parne Meyer, nosi pan 
także aparat rad iow y?

—  Nie, m ój panie, nic podobnego, 
odmroziłem  sobie uszy.

(„B eriiner U Lstrierte"

StyąJsrHija.
ryntczasowy Wydział SaitKjrz-ądo^y 

nadal styperKiw /. ftnidaoj; włatunego rozdjaw- 
n ctwa na. rok s.ż-kiomiy 1923-24 nasŁę-pującym 
ucziii oin :

W ydzia ł prawniczy, l.w ów  Iadwi.si



„ W I E K  Nowy", Nr. 6 8 JO * dnia 2 i lutego 1S24 S

22S ctssiecl.ziiaa.y acsaocŁy.
Najś,vieższ« k-aacys mady s_53ti Kans 
Fantazyjno^: kasty u nów  wiocsnnych.

(? )  W szystko, co należy do tak zw a ­
nego eleganckiego św iata spotyka się obe ­
cnie na Ririerze, zwłaszcza w  Monte Carlo. 
4  ‘* le wiosenne, które ukażą się u nas 
dopiero w  kwietniu, tam noszone już są od  
paru tygoani.

Niem ałą u w agę  zwrócił nawet w śród  
bog itych Angielek, przebywających w  Monte  
Carlo. kostyum, zwany „Tutankham en". 
Zrobiony z cienkiego sukienka w  brązowym  
kolrrze, ma żakiecik cały zahaftowany na 
v z ó r  ornamentacj jny ( ja k  to  p o k a z u e  
figu ra  p ie rw s z a ). ' Przybrany zsś został pli- 
sowanem i falbankami z tego sam ego m ater­
iału. Spódniczka jest również plisowana.

Zam iłowanie do „kolorow ości", wyci­
snęło także piętno na kostjumach. Dotych-

w Monte Carlo. —  Kosiyu n  „1 u r a n k b a m s n " .  — Xos*yumy w kciorow* pasy. 
— Kapelusze które dobierać trzeba do Lostyumu. — W.elki wybór. —  Można 

bądzie przerobić stary kostyum.

czas było to zawsze w  dobrym  guście, 
ubierać tylko kostjam  w  jednolitym kolorze 
z m ateriału  g ład idego. Jeśli w ybierało  się 
materyę w  kraty, lub paski, to musiało to 
być coś bardzo „dyskretnego". Obecnie  
inaczej. Ko tyum w  szerokie, kolorow e pasy  
cieszy się dużem uznaniem nawet w śród  
wybrednych elegantek. D o  tego noszone ą 
jumpery tkane we wzorzyste desenie f.gu - 
i dn e

F io u ra  d r u ia .  Pow ażne, angielskie  
kostjumy, zostaw iono tylko starszym da­
mom ; młode kobiety i panienki noszą tylko 
fantazy ne kosbumy.

Podaiem y trzy takie kostjumy pod  
figurą 3, 4 i 5.

F ig u ra  trzecia pokazuje kostjum

z zielonego rypsu wełnianego, którego przy­
branie (w iązane m a-koczyki) zrobione zo­
stało z tego sam ego materiału.

F igu ra  cn w arta  to w łaściw ie kostyum  
D rzeznaczony do noszenia „na jasnym  brze ­
gu " . Spódniczka z białego sukienka, żakie 
cik z ponsow ego  welwetu. M ożna jednak  
dobrać inne mateijały, a w ów czas i w  na­
szym klimacie kostjum taki w yda  się bardzo  
dobrze.

Figurs piąta przedstawia „kom plet", 
na który składają się „ca ła ", jednolita  
suknia i żakiecik. M aterjał może być dobie­
rany w ed ług  gustu. N a  Riwierze nosi się 
przeważnie białe suknie. Przybranie stano­
wią c i  z e  tasiemki, ułożone w  ornr.menta- 
cyjny deseń.

Kapelusze, „obow iązu jące" do kostju- 
m ów, są  to małe klosze, przybrane w stą ­
żeczkami, egrętką lub drobnem i kw iatu­
szkami.

Jest w czem wybierać, a co ważniej­
sze, będz e można przerobić zeszłoroczny 
kostjum. Zaw sze bow iem  łatwiej jest z d łu ­

giego żakietu wykroić taką fantazyjną ka­
tankę, aniżel. obm yśleć ze starego kostyumu 
angielski żakiet.

Sadzę też, ie  za ten now y  w ybór  
fantazyjnych kostjum ów, czytelniczki „W ieku  
N o w e g o "  będą mi szczerze wdz.ączne. A l ­
bow iem  angielskie kostjumy muszą być w y ­

konane przez p ie rw - zednego krawca. 
Takie zaś, jak  te, które dziś podajem y, u- 
szyje nawet dom ow a kraw cow a. Należy jej 
tylko dodać trochę gustu i czuwać nad tern, 
aby zastosowała się ściśle do  rysunku  
modeli.

• pj>—■—■

łbw ysktb  Zdobysław  KorzemoiwisK'., Tadeusz 
Kosiński, BoSesiaw- Nowosad po 110 m‘15-, T e ­
ofil Jarosz 60 millj. marek p. 

W ydzia ł Flozofiozny, Lw ów , Józef Gra­
bowski, Starrsław  Hoszowską- Zygmunt Ka­
miński, Adam Kuilm, Józef Mazur, Józef P  <yt- 
knwski, Marjan Pudiatik po 1.10 rn?Ęj lPiP.

W y d z !ał lekarski. L w ó w , Edmund Łksr- 
irardczyk, Leszek Czarnik, Józief GadZaia. Jó­
zef JaWońsk', Alfred Janik. Leopold Jurkow­
ski. Tadfeusz Kawailerślki, Marian K’ciarsik?, 

rai'sław Kurzeja, Leon Musialski, Józef 
Pasternak. Janusz P'emżąiżek. Bolesław Stec, 
Mieczysław Szajna po UD nV.lj. niip., Jnljan 
frbfyjet W itold1 Stolfa po 60 niilj. tnjp., Miclial

Ainan 50 n rf. mp. 
Politechnika lwowska. Tadeusz Baron ,

Lesław* Ghrzanoiwski'. W itołd  Friedlberg, Stan,. 
Grandów ski, Juljiuss fKaczorowsJc . Franciszek 
Krzysilk. Zygmunt Kukawsk'1, ladluisz* M a­
sło wsk*. Stanisław Obmińsk;', Tadeusz Pa - 
leczny, Zygmunt Sikorski, M ieczysław  Smół­
ka, W ład ys ław  Sagan, Adam Strzelecki, Al­
fred Ruebenlbauer po 110 mttj. mp Franci­
szek ChimicłSk 60 ir.łlj. mp.

Gimnazjum L w ó w . Bogumił Kapturkic- 
w cz, Jan. Kozar, Jan Papnżyńśk. po 30 nr'3j. 
'marek podu  ch. —

Gimnazjum Batorego, Lw ów , Tadeusz 
Onyszkiewicz 50 nul. mp.

Gimnazjum IV. L w ó w , Adami Czyżewski, 
AL rosła w  Ogórek po 50 m łj. mp., Jerzy Mar- 
kowsk 30 mślj: mp.

Gf»ir.azjfmi V. L w ó w , Józ, Krampera 50 mili. 
marek jtoSsIk di. —

Gimnazjum VI. L w ó w , Julian Malinowski 
5*0 m'Hj. inp&j Stanisław Sw iediowskf 50 milj 
marek tpotsk-eh. —

Gimnazjum VII. L w ó w , Leszek W ńiowski 
30 mili. mp., Z b g r fe w  Zawbrski 50 milj. 
marek poilskch. —

C imiuzjum V IIL  L w ó w , Gabriel F  aikow - 
ski. M ieczysław  Friedberg po' 50 mdi. mp. 

Gimnazjum IX. Lw ów , Tadeusz Głodfen- 
slkl 50 mli. mp.
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SPRAWY GOSPODARCZE E  Q U

Kupiectwo polskie wzywał Jo zakupna akcji' dnie w  Małopolskim Bawku Kupieckim w,e Lw o- 
Banku emisyjnego. Lwowska Kongregacja kupie-* Lvie ul. Sobioskitgo 3, gdzie też można otrzy mać 
cka rozesłała do swoich członków następującą 1 dotyczące' deklaracje
odezwę. „  _

Zdrowa; sina; pełnowartościowa) waluta, peł­
ny Skarb, strworzcife Polskiego Banku Emisyjne­
go na1 podkładzie złota, są to środki —  którymi 
Rząd nasz dąży Jo uzdrowienia stosunków1 go­
spodarczych, handlowych i przemysłowych.

Naiważniojszą rzeczą 1 \» chwili obecnej' jest 
Subskrypcja i zaikupno afcoj! Polskiego Banku 
Emsyjnego, które jako naijpev'iniejsze oprocenco 
w ane papiery waloryzacyjne, gwarantowane zło­
tem powilnne się znnieść Wi rękach każdego kupca 
i przemysłowca1. Calem i pełnem powodzeniem 
akcji uzdrowienia waluty, będzie to, gdy akcje 
Banku Emisyjnego będą przeważnie W rękach 
prywatnych a Hte rząoowych.

My kupcy musimy przyjść Rządowi naszemu 
Z szybką i wydatną pomocą i dlate.no wzywamy 
wszystkich naszych P. T. członków,, by zgłosze­
nia i subskryipcję na akcje Banku Emisyjnego

Całe nasze kupieqowo na w ezwane Rządu 
musi przez wydatną ; powszechną Subskrypcję 
akcji godnie odpowiedzieć.

W zywam y il prosimy każdego kupca i prze­
mysłowca, aby obowązek swój wobec Państwa 
i Skahbu spełnił, —  Prezydium Kongregacji ku­
pieckiej: Jan Sudhoft prezes; Jan Kaderóżka se­
kretami

Żydzi wobec subskrypcji na Bank Emisyjny.
W  środę dnia. 20 lutego br. wieczorem odbyło silę 
w sali izr. Gminy wyzn. zwołane z  inicjatywy 
Prezydium Gminy wyzań Zgromadzenie.' szersze­
go koła obywateli w, sprawie subskrypcji akcji 
Banku Polskiego.

Posiedzenie zagaił prezes Gminy dr. Jakób 
Drama*id, poczcm przedstawił imieniem przeło- 
żeristwa rzecz w dłuższym wywodzie wiceprezes 
dr. Rubin Sokal W ywiązała się dyskusja, w któ­
rej zalbiarali głos pp. adw. dr. Tenner, radca Cha-

zgraszali p semnie w  Kongregacji kupieckiej wzglę jes, adw. dr. Ozjasz Wasser, scaaaor dr RingcL,

Gimnazjum X. Lwów , Marjati Kai $ ii siki 
SD, mfj. kup., Stefan Samolewicz;, Zygmunt 
Ryzteiwicz. po 30 roH. tm>.

Gimnazjum XI. Lwów, Jeray Berezow­
ski 30 m'B- mip.

Oddział lsówwoczięiniyj gimn. XI. Lwiów, 
Erazm BuzoJ, Wfajd Petryka, Adam Tyski 
po 50 mJj. marek ipoSsScidh.

Gimnazjum I. Przemysśl I. Mieczysław 
KaczkiewScz, Afeiksamdeir Rajeiw-siki. po 30 
mfjj. mp. OSknirraizJutit Przeworsk Jara Ćwierz, 
Jan Młodzianowski po 30 mi®. mp. Gimna­
zjum II. Sambor, Adam Szaiblowslk}* 30 trłiiłj. 
itiiD. GkttnaziijjTi SołcaB, Stefan Ermicli 50 miłj. 
mp. Gimnazjum §  Tarnopoli, Marjara Rojek

50 miJj. mip. Gimnazjum III. Tarnopol. Fryd 
Kiiłechlitz 50 rnifij. mjp., Leszek Romańsk/ 30 
aaiSjoaów nratek .paJskldi, Gimnazjum Trem­
bowla, Autora* Kapka. 30 mi3|j. mp., Ginin 
Ztoczów W acław Arasimowicz, Felks Błocki 
:po 50 mi-fj. mp. Glmra. Żółkiew Adlam Cb- 
imiński 50 milj. mp., A ired  Wojnaiowkk 30 
ml.i. mp.. Akade/rraja teóidSowa Lwiów M&njara 
Lipecka 50 ntli. .mp., B. kraj. szkoła haradL 
Przemś, Feliks Łainocha. Stainsław Mazurek 
.po 50 miii}, mp.

Ponadto kJfcimnastu kandydatów tu nie 
vym'eirLotnydh, otrznna stypi mdlą z fundacji 
StupaiLckdh i Jankowskich na podstawie 
wnóasikji Kuratora tej fundacji.

dyr. G.absdiekl i r. kppcl, puczem uchwalono 
następująca rezolucję:

U  uznaniu wielkiego znaczeniu dobrze uimi- 
dawanej instytucji emisyjnej dla Państwa f spote- 
czenstwiŁ i w uznaniu obo .ciązkow wypływają­
cych stąd dla obywateli 'Państwu, uchwalają ze­
brani w sah -Gtnuiy wyzn. far. Cbywaitielo popierał 
lak najgoręcej subskrycję akcji Banku Poiskiego. 
i rozwinąć jak najżywszą agitację wśród szero­
kich kół społeczeństwa żydi. dc liąznegc brarrfal 
udziału w tej subskrypcji

Celem prawadżena tej akcji wybierają ze­
brani Komitet w skład którego wchodzą: Prezy­
dium izr. Gminy wyzn„ oraz pp. WStató' Cnajes 
iniż. Ecuarstoin, Glasemtun, Jakób Mund, sen. dr. 
Riugel, dyr Scnali, Samuel iPollak, Lipę Schutz- 
matii, l>r. Ozjasz Wiasser, Pinkas Kiager, dyr. 
Grabschedl, red. Hescheles, dr. V"iiołd Wkscn- 
berg.

Dookoła naprawy Skarbu. Zbożna piach nad 
dźwignięciem Skarbu, zainicjowana przez mmi- 
stra Grabskiego, Jest kontynuowana w dalszym 
dągu i obcjmujei coraz nowe dziedziny ftdn.mi- 
strafcji Skarbowej. Od pnniiedziałku odbvwają się 
pod! przewodnictwom dr. W-infelda ważne konać- 
rencie wszystkich kierowników okię.gów- lusitra- 
c|nych, podległych Lwowskiej Izbie Skarbowej, 
w spiawie równomiernego i sprawiedliwego w y­
w aru  podatku przemysłowego zaj drugie, półro­
cze 1923 toku. Na konferencjach tycli ustalono 
wszysrk.e sposoby i środki do prowadzenia czyn­
ności administracyjno skarbowych do takiej do­
skonałość,,, Użeby i Skarb Państwa uzyskał w y­
datne daniny i płatnicy tego podatku mogli mieć 
rękojmię sprawiedliwego i odpowiadającego ich 
rzeczywistym stosunkom ekouonuczny.m, w y­
miaru.

Naczelny redaktor: 

BRONISŁAW LASKOWNICKI

Odcowieazialny redaktor:

JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ,

O  CS- L O S S S B S f I . l l

C z y t a J & i e

w ie k  mm
mu S T K 2 S Ź C S E  S J i

k a l e c t w a  w
£ l  PęStStf ua  o b w . s l e  b r zu ch y ,  p o d c z a s
c ięży , p o  p o ro d z ia  i po  o  erac jach . B a n d a ż e  na 
z a s ta r za łe  i c ię żk ie  p r z ep u k l in y  pęt: a, brzucha ,  pa- 
c w n ,  c a  o b t ó ź e m e  żo łądka ,  o b e r w a n ie  s ię  i w y p a ­
da n ie  m ac icy  o i a z  na  ży la k i .  ę * ,  i
p r z e c iw  p o ch y łe j  p o s ta w ie  i t w ,  r żen iu  s ię  sk u tk ie m  
■eg j r a r b ó w .  b a b a  R a p a p o r r ,  L v/ó -v ,  K - a s i c k i c h  S.

HF
fe k ś T

Bu&haii@rowi, VVP. Profesorom i uczniom  
Szkół Handlcwycn jw s t  K o a i e c z n y  
W y r a ą l a i s e  K , uznany przez sławnego 
radcę szkoinego Betehlawka i podobnych. —  
Za 10 miljonćw Mk. wysyła franko Szar^el, 

Lwów, ul. Rappaporta 8. 12552

I t iU

SMOTER PORECZGMYR
T y s i ą c e  p o d z i ę k o w a ń  do p r z e j ­
r z e n i a !  P e ł n y ,  p i ę k n y ,  j ę d r n y  
biust m o ż n a  u zysk ać  p r z e z  uży­
c ie  p o d  g w a r a n c ją  n i e s z k o d l iw e g o  

D ra  m ed . A. R I X A
• •

131!»S !
W k a ż d y m  w i e k u  s z y b k i  i p e w n y  
sk u tek .  —■ Z a b t e c ,  z e w n ę t r zn y .  

Ji d y n y  k r e m  ua p 'e rs i .  —  D u z y  s o ik  Z ip. 2 . - ,  
m a ły  Z ip . 1.25. — P o m p a d u r  C r e m e  p r z e c iw
p i e g o m  W p u s z k a c h  po  Złp . 1.25. — Róż w
p łyn ie  po Złp. 1.—  za  f la=zkę .  —  W y s y łk a  b e z  
w a r u n k o w o  d y s k re tn a .  —  G łó w n y  sk ła d :  206

E SłfS i ’,-ar- Z ° 7 T ‘ ° J p -  Kraków, R^nekgł.
uti'1 !  u M L  ż 7. C d p o w .  r a b a t  d la  sp rzeda jąc .

h O  , - i  f  f'A i( R o ż i.w tó w ; przy jm ło sn ljcyta fora  Polaka
orcg.egn w spadkowem. Zgłoszenia w prosf 12436

P O .jR Z IB N y  ogri Jnik (kaw p lerj pszczeln 'k 
azenia Zarzad dóbr Starzyska p. Szkln

L it  ; za fo  -
)2=i95

I-O M O CNIR  znajciz c im .rszczeu ie  vy iirm ie RO M AN  
Zcłuszeaia m iedzy 6—7 w łcrz.

ŻU B IK
12576

K U CH AR K A  potrzebna; Pańska 6 : Cukiernia. 12612

K A W IA R N IA  W arszawa puszukuje bufetowej zaraz. 12615

S ŁU ŻĄ C Ą  lepszą do w szystk iego  przyjm ę zaraz. — 
warunią; Rom ańskę ulica Dąbrows tjeso 6; U d .

Dobra
12601

1'AN IhN do szyc ia  b ic ljzny poszukuje krajowa 
Szymona Rada, L w ów . ul. S łowackjeKo 2.

fabr. bielizny
ia532

W O L N 2  P U !& 2 Y «

S Ł L Ż Ą C A  do wszy..;k_cgc z Jobrcmj św iadectwami po—: 
■firzebna, Zrelona 45, I. p. do coclzj 5—fc i ;  12432

Z A K Ł A D  haftów artystycznych  W andy GrlGwskiej K o ra la  
n-cka o przyjm ę hafcarkf każdego rodzaju, W i,r«ak ; ko

r z y i !: —  21—  12582 ~
M O D E LA  kobiecego i męskiego potrzeba ZgJoszear* p ro - : 

Na,borczy ^  Snopk(Wvska 47 partjier drzwU W od 
10~ ł2‘   12589

ZA K ŁA D  kąp-'«iiowy Niem jrów  pcifirzebuje na sezon 1924 
(od J-£o maja  ̂ restauratora p ierw szorzędnego; kontrolo— 
ra kąpieli i m ieszkań; buchaifdrki korespondentki; k a » 
sierki do b iletów  kąpielowych. Zgłoszeń ja z  referencja— 
mi do Zarządu poczita w  miejscu. N ie  uwzględnione bez 
odpowwfzii,   _  12335



„ W I E K  N O W Y "  Nr. 6800 z dnia 24  lutego 1924. 11
POGRZEBM Y od 1 kw ietn ia kowal dw orsk i; —  

z  pddawiem w arunków  i odpj.sam* świadecfiwr których sfę 
nic zb ra ta , &aasyłać Kurzany poczta loco; 470

ZD O LNEG O  subiekta lub pu^ien poszukuje M agazyn . Mann 
nera; Syksfuslfca 2. * 2577

S ŁU Ż Ą C Ą  do w szys tk ie go  potrzebna zaraz. Ul. Kętrzyn  
s k iego 25. io k a i12542

POSZUKUJE się zdetnef przykrawaczk? i daf-ewcząf do 
szycia suk*cnclc i b^etfoiiy; —  Zgłoszenia natychm iastowe 
m iedzy 4 a 6 ; Leg ionów  37; 11. p. w  podwórzu  na pra­
w o  i,GaTaa*;crrja“  12605 J

SŁUŻBŁ wszeikkj- kategorii, dworska, domową, kawiarnianą 
potecą oraz poszukuje; B IU R O  P R A C Y , Rynek 29. 12494

'IjE C Itl^K  dtentysfycscny* pracujący samodzielnie w  złoctfe 
i  kauczuku, poszukiwany. —  O ie r fy  Zakład techniczno.

 dentystyczny w  Trembowli'. -  445

ZDOLNA modniarka zos,fanjei przyjętą w fjirmta I. Ober- 
watder* Leg ionów  5. 12545

PO D R Ó ŻU JĄC YC H  z  ..branży papi.row ej poszukuje fabryka | 
w yrobów  papierowych, Zim ny, Z im orow jcza  3. 12528-

POSZUKUJE siię zaw odow ego solidnego bezdzietnego fur­
czana z najk-pszenij św iadectwami —  Zgłoszenia ulica 
Panieńska 7.   12693 i —7

PA i^N A  kajfoikzUa, Tiifd igeĄtiia. łagc<Jna, znająca trochę 
modnijarsfwo z  miliardem marek i w spółpracą. przystąpi 
da spółki z  modniarką lub innego ‘nferesu handlowego. 
O fe r ty  do W feku pod „W S P Ó Ł P R A C A  56*' 448

PO TR ZEBUJE  50 wagonów  kartofli Jadalnych* 1 wagon 
anrerykaotk. w agonowo słomę prasowaną, siano, w iększe
flośc* kaszę hreesaną, jęęzmknną,, pęcak. grys ik  kuku-
r u dziany, fasolę białą. kolorową groch. Ofer.fy ; próby
z  grzeczności przyjmuje Tadeusz Bursztviu  Supiń. 
s kije go !. 12523

W EZM E kuchnię na w łasny rachunek dla panów akademi­
ków. Znany p ierw szorzędny kuchmistrz, —  wiadomość 
św. M ikołaja 11, dozclrca wskaże. Zgłoszenia do 1 marca 
od 12—2 i 5—9 w ieczór, L w ó w . 12647

emm Misszra^ii* s sklepy jsa
PO KO JU  porządnie J umeblowanego przy porządnej rodź?, 

njo z  p o sa d ą . z  osobnem całkiem  w ejść cm, poszukuję 
natychm iast za* czynszem  m iesięcznym  w  dotarach Z g ło . 
szefiia do  Ad^*inis,frac|Ju! pódl ,,C Z rC łIO S Ł O \ V A d J A ‘ *.

12520

NA W S P Ó L N E  m ‘eszkame przy jm ę dobrze syfuow jn iego 
sfarszego Pana. Zgłoszenia od godz. 10— 1 popoł. przy 
ui. TAm ow skiego 12, 1 p. 12529

u c z e n n ic e  przyjm i, do pracowni sukien, PellIackj.ego 54,
• !  ----- - ------------  12692

PZ>EW CZYNK V do dziecka poł-r.ebna natychm iast; I r — 
bańska; Piekarska 16 o ficyny, drzw i 33. 12687

Z lu L N E  panny do kraw jeczyzny potrzebne; św Z o fi' 6 ; 
drzw i 9 —  —■ 12691.

SM O LARZY budowlanych pierwszej klasy "oszukuję. —
Zgłoszenia ulica I> eraiiclciągo 32 n gospodarza. 12683

S Z W A L N IA  poszukują szw aczk i; RcDektuje sfe ty li ■ na 
Perw.-.zorzt.-dTii- s iły ;  B re lttr  Zyblfkfev*icz.a 5. 12682.

D ZIE W C ZYN K Ę  do J2 i 'oko i drobnych posług przyjm ę 
zaraz* Sadowrócka 1. 74; Witta. 12679

PA N N Y  injfie jge rtn e ' z  ladnon pisnerm i pn,,rtyką kupiecką 
Poszukują: Berehhau® i  L u ft : Krasickiej: 9 ; 12673.

DOCHODZĄC Ą z Jobremi ś “ :adi ctwam i zostanie natych—  
miaist D rzyięta; R ó ż a  Schab; Łyczakow ska 4. 12667

M ŁO D A  dziew czyna do sprzątania pokoi potrzebne: —
M kuła ja 1 1 ; d rzw i Tl.____________________________________  12665.

S i U ŻĄCA  do w szys .M ego  .. gotowaniem  "otrzebna ; Do— 
brd w arunki; Gródecka 87; 1. p od 8— 10 i 2— 4. 12659,

SZO FE RA stanu woln rgo. obznaiomlonego dokładnie z  sy­
stemem Forda przy jm ie natychm iast firma przemysłowa 
w  mje-ścio prowfncjonainem. Zgłoszenia skierowyw ać jak 
najrychlej do Administracji pod SZO FE R— M ECH ANIK

i— —  - — ---------------------------------------  12656.

S J \ 0  'i 'Y i 'l6- iK I n ier 'V ck o  _ polskiei po,zi-kujr s!ą —
Bjuro 'i techniczni inż. G ryn iew icz j W r lr r  Gródecka 51

1—  ----- -------- --------J 12655

U ZD O LN IO NE panny poszukuje pracownia sukeeii; k o _  
llątaja 4.  —_______________  12654

POSZUlkUJF. zaraz udolną spodn czarko podręczną r do 
nauk’ ; N. PollBk. Łyczakclwska 1> 12633.

POSZUKUJE bardzo zdolnych żakiecia: e!* i  dobrych pod­
ręczny cli oraz do nauki; Pracownia sukcń  damskich —  
K yren iika  22: Kaufmann.___________________    12651. ^

P G .iR ZFB N A  postugaczka; Chodkiew icza 8 ; II. p. na lew o
 --------------——________________________________ 12656 |

LEPSZA, dziew czyn . do dziecka pejrz^bna —  Ś w iad ectw a ' 
w vn  gune; Dr. Lan te is te jh : Sykstuska 37. 1 12646

SAM O D ZIE LN A  pannę w mo8 afaśHtf.. ie  fiidzl. ż nodręczną 
pc. zukulo magazyn mód Heleny M iilleci Nabjelaka 45 — 
korzystne warunki za; ewraonc. 12644

P O TR ZE B N I docho Lzrca z dobrem! śwrladectwanE: —
Auerbad i; Rynek 20.     12643.

POSZUKUJE p c,ad y  tłumacza język ów : a1 g js lsk jego ; w io . 
s k k jo  .ifemicck ego. f r  neuslriego i h iszpańskfega: —
Augi , t  Kutscherncj+er; Żółkiewska 38. 12642

W m r̂ • -N g 2 T  P C 2 M f f l sT E  T T M M U m  w
l

A R.fU R  Smutny, sfrcHciel for,t«pianów. Churi^lowskiego 5; 
przyjmują i repairacje. 12495

REDIT i A  dw'^ kostiumy pjjerrotów do w y p o ż y c z e n i,
Jicka 12, 1. P. od 3 -5 .    12588

AKUSZERKA W A G N E R O W A  przy jm ie panie —  udzfela 
porad pod dyskrecją. SO BIE SK IEG O  30, parter, 12192

POSZUKUJE 1—2 pokoji i kuchnia. Odstępne i  wysoki 
czynsz w dolarach. Zgłoszenia pod .tOdsfępno do Adm. 
W ieku. 12382

R U T Y N O W A N A  najiczyciellK. m u V k ; udzi-ela Pekcj? gry  na 
skrzypcach i  forKp.ifanie u sjeb le w  domu lub u uczących* 
sfę ped przystępnym i warunkarm. Pp. Scm inarzystck | 
SeiiEJnarzysfów przygo tow u ję  do egzamnów. Bilińskich 21} 
I. P iętro, od 1—3 popał. 12337

M AM  początki a iig ‘e ls k i«g o ; Szukam konwersacji za ra z ; —  
Wynagrodzenacr obojętne > Zglcszeinla pod „S . K .“  Adm 
W feku.     - 1266*

3^ ^  M A Ł Ś  ?  1 j , V V łJ

K TO  P R A G N IE  się ożenić lub w y jść  za mąź, niech z  zau­
faniem zw róaj się do fr ra y  ,-Felicja“  w  Nowym  Sączu —* 
Skrytka pocztow a J2d. D ołączyć znaczki na .odpowiedź.

27

W D O W IE C  ■ bezdzietny zdem obTizowany porucznik ożenf 
się a młodą wdów  kit lub panną do laifl 25: k fó raby do—'
pomogła kwetfą 500 di larów  do ofrzym anfa w yższego  
stanowiska. Pod „34 N A  KYCH M IAST do Adm. W ‘eku.

POSZUKUJE o ‘ ęć pokor z  komfortfran —  pośrednJcfWf, w y -  
kluczojnei W iadom ość pod ,,5000’* do Reklam y Prasowej 
Lw 'ów, Chorążczyzna 7. 12622

W IL L A  okolifca Nabiclaka n inuta  od tramwaju, 7 pokojf,
elektryka, gajz. ogród wynajmę Pniakowa natychmiast. 
Zgłdsżenia do AdnV,ni&tra£j,i ,,2000‘ * 12524

M ŁO D Y inżynier poszukuje zaraz pokoju z  osobnem w e j- 
ścierni i  elektryką, czynsz jaltnajw iększy naw ef j w  na­
turze, W iadom ość z  grzeczności B  W azężuk, Połitcch-
niica. porfjerką k 12519

POSZUKUJE pokoji* z  meblami lub bez z  zupełme osobnem| 
welścicnr; wym owa obopólna mSosięczTka obow iązuje -  
Zgłoszenia do Adm inistracji pod „A . Z .41 ■ 12452

D W A  do t r z y  pokoi z kuchnią il kom fortem  obok przy.-tn _ |  
ku poszukuję za odstępnem Zgłoszenia pod „D O L A R  1 
biuro Briicka, Kościuszki 2. :_____________ __________ 1^23-

U M E B LO W A N E  m Yszkaniee kaw alerskie; centrum miasifą 
odstąpię rJa kilka m iesięcy. —  Adresować GW ARANCJA. 
Admimiistracja W ‘»eku. - ______________________ 12694.

ZAM fE N fE  skldp za m ieszkan-e; sprzedam- maszynę szew ­
ska; W iadom ość ul. -Gródiocka 57; MatiykOewiicz. 12681.

Ł A D N Y  pokój timeblowamy w śródirdeścm^ poszukuie z  u—
! trzym aniem  lub bciz bozdziefne m ałżeiHkwo; Zgłoszenia

do AdmJinifetrajcji W t k l l  U l  R Z Y M  ANIE. 12685.

D W Ó CH  akademików Serbów  pcxszukują pokoju umeblo­
wanego w okolicy k lw iikii —  Zgłoszej&a pod SRB iN  Adm

, Wieku.______________________________ — ____ ________________ X L

POSZUKUJE 3 lub 4 pokoje z  wszelkim  komfortem. —  
O ie r fy  z  podanym  warunków do Adm. W ieku N. pod 
N A T Y C H M IA S T _____________ ■ 4 4   12664’

O D S llĄP fE  mieszkanie w  śródmirActiu na I. p. frea tow e
2 nf>keśe kuchnia gazow a; ; przedp., k ló se f; O fertv d »
• • v̂7 v, np\rJvc,*A. 12662,

B U !  Ky '̂115 i SPJłSlWl d
D O  S PR ZE D AN IA  dom pa8|j«rowv (  wolncn. m ic52kanie.11 

r . i y  prz: stai.ku tiamwajera ym  Cena równwwa rteść 35(XJ 
noiarów. W-adomo-Só: kancctaria adwt^acka L w ó w  nlitł* 
Koo-ernjka I. 21: I I  t, 12461.

K U P IŁ  w jęksao p-rosie gruntowe w raz z Jc.nken  bib bez 
oraz kjika m orgów  pom na peryieiiach  ł t o v » .  M agjizvn  
Sonfaga dla Bergera L w ów , ul. Kopernika 16, „  1243i

S Y P IA L Ń 'A  jasna jada lna  oębowa, meble klubowi rah.nef 
męski do sprzeaan,a. Chorążczyzny 29 M atw jlowski. 12440

K A M IZE LK I wełniane fy lk o  12 500 000; Paryżanka. L w ów  
Pańska 22. ------ —  382

P ŁA S ZC Z E  damskie po 22,00i)/v)0 < —  Paryżanka \ L w ów  
Pańska 22. —    ag2

S PÓ D NICZK I szkockie od 8,900000; —  Pa.yżanka L w ów
Pańska 22. ------—  382

KO SZU LE  fsSWłuOt), suknio 14.500.000 —  Paryżanka L w ó w
■ Puńska 22 ,82

‘ A dębowa; 4 m. długa do sprzedania; —  Szwedzka 6 ; 
parter na lewo. 17592

u o  SPRZLD AN I7  m łode dobermany czys łe^ o  chow u; —  
Obższa wiadomość u portiera Aaa„emji M o i  W cper. -a 
Kochancwskitego 67 m -;dzy goto, 16- -lS .tą ;  ' 12608

PO SZU KU JEM Y dla budowy iabryki około 10 m orgów  
grmitu sucliego obok stacji k o iiiow c j na oni i Rawa Ru—  
S* 1 —  E N  z cc —  R e jow iec ; Łaskawe zgłoszenia „C h a — 
tja'‘ I  L w ów , ulica 3 M a;a 2. 12618

Adm W N pod DENT/YSiIA.

P itK G T  kawalerski z  osobnem I wejściem poszukiwany. —  
Zg lc-zen  1 wn r w i  do0 „ IN Ż Y N IE R  123“  de Adm W ieku  

 ______  . , 12657

AKU SZERK A I .  f ilm ie  panie pod dyskrecją 
1 tępstw W A Ł O W A  27 parter.

n •ozamoznyra 
12190-

AKU SZERK A L L t fK O W S K A  z  W arszaw y przyjmuje zamó­
wienia. udziela porad pod dyskrecją. Ul Asnyka 9. 12439

IN iT L IG E N ', N a  m a t i-  pedaruja picknego zdrow ego ch łop, 
czyka 9 m łesiyeznego dob ej s  możnej rodzinie. Zgt« -  
szenia do Aaministracil W ieku pod C H ŁO P C ZY K . 12645

2 P IE R W S Z O R Z E D N Y C I' t„cnvt.ców  z  w łarn/m inwen.a—  
taram i poszukLią osoby z  k ip ifa lem  da. iiiitratnego in­
teresu ; Zgłoszenia Adm. W ieku W S P Ó L N IK  12675.

P < 9 S i" iES P ^ S ^ J I T U J Ą

M, O D Y egzaminowany leśn iczy; znający się również: -a
W  ;„,. ia rr  tar.aczne) oraz s+olarstwie jakotez znakomity 

J T ^ T  ca m i  s uł —  poszukuje posady od zaraz luo odUCKUJ w k ,

h o U n T ^ .  Nosuczka 1 125

D 7 4n C A  dóbr. ź o n a y . la t 36. wszccbstron..;'. w yk szła ł. 
K Z A u w r, r0Jum!e rńwnicż leśn ictwo ł og rod r 'c tw o  zmieni

posadę od
W ieku pod „END RO IC  - ■■ ___

W D O W A  
spodyn’ ę «

Łaskawe zgłoszen ia pisemne pod E. H. p. 
422

Zgłoszenia Adn,iln,#fracja 
12533

h zdziefina W it*  średni przy jm ie usacę za  g o — 
. II nawaiera lub w dow ca; Z  fe tam i W jeku  Nr>—  

W D O W A  Z  PENSJA .2u74,wego
p ija K  Y K A N l1 z ukończ szkołą handl lwa z  pół.o.aroczną 

„ I n i e k .  b iu row ą; Piszący na maszynie loszukule p o -  
Ł d  Z * 'o ’ T r n  do Admfil. pod „E . M .‘ * 12670

DO M AG AM  ? wyuczam  w  krótkim  czasie języka tran. 
enskieao i nidmil-clfiego. Długosza I I  o !2 5 »

W P IS ’ N A M O W Y  KU RS H A N D L O V 'Y ; KU R S  S l'E N O —  
G R AFJI 1 P!SV.N1A N A  MtASZ.YNV.CH "R Z Y J m U iĄ  
K O N CESJO NO W ANE PR.“ LZ  MTN1S' )F.RS iJWO KU R SY 
1 4N D L O W P  W E L W O W iL  U; Ł Y C Z A .IO W S K A  ?■ C D . 
D7TENN1E O L  2 - 6  ’ JOP. 1LOŚC MIEJSC O G R A N IC ZO ­
N A  KU RS RO ZPO CZNIE ^ S lE _1  M A R C A . 12584

R U T 1 N O W A N Y  lingw ista pedage z udz.cli lekcję franci, 
skie<rc iph angielskiego za lekcję fctteifianu ’ skrzy «:ec lub 
czc iło : „P A R 1 3  30“  Aamin'lstracja. 12680

N IE D ŹW IE D ZIE  podrożne i futro męskie selskiny sprzeda 
okazyjnie Maicrnov.sk, zakład • kraw iecki, W a iow a  15.

— — — _ _ _ _ _  12565 
K U PIĘ  akcje Perskiej Spółki Lainochodowei I.V O L S A iV ‘ . 

O ftr jy  z  podar em ifoścS sztuk i ceny du AduunistracH 
pod . AKCJI; ‘ 12051

S Y P IA L N IA  jasna z  bronzam '; sypialnie W iedeńskie; ja—  
dalnfa dębowia; k luby; kanapa srylc.ua. fn t .Ic ; sypia...ja 
laloerowraia o ia izy jn ic po cenad przystępnych poleca 
magazyn mebli 7 RS. Hoel Krakow ik' :• 123,4

B IB iU G  iB C Z K  A  w  s ty l-  zako jituisiam fo ryg ir.a ln e rrei— 
/1 S! 'z .z B .z c g ę , do aprzedacia; Boifiardc 3, II. pię— 
tr o ;  godz 2—4. 904!

O K AZYJN IE  sprzedan. p fiiJ o r.n y  motor now y, prąd w ow _ 
sk !; K o lbuszew ski; M ickijew icza 22. 12690.

O KAZYJN IE  iprzećam czarny kostium i p łaszcz; H o.yń  — 
Pełczyńska 3 ; partei. 126Su.

M A R Y N A  do ph m ,a, n i«m o widoczne-; mata _ dobrym 
sfanio do sprzedon ij; Inż Zawadowski* t r  ódek J lz: s— 
Ijońsklit; ------ ------ 499.

OSM-’OJ'ONY lis 
skiego 134

do sprzedni.,a, W iadom ość , Kochonow - 
—  ------ . 12695'

W IL C Z U R  rocznj* do sprzeuonfn ul GrunwalUzka 11 U p.
12202,

D Y W A N  s jrzyżfin y  (fa b ry c zn ") 2 f pól V  3 f  Pól n 1 
garnrtnr ci umowy (ob ic ie  zn iszczone! dn sprztólunia. — 
Bwsr a,*da 3* I I  p ię tro  godw. 2—4_______________  - S04Z

DWIF. K O Ł D R Y  do sprzedania: Batorego 38: 11. p. na
leiwo; god’ .. 9— 11. 904J

S PR ZE D AM  łąkę ćwiCrć morga w  K rzyw czyca ch ; Ł y c za ­
kowska 63; Wędliniarnia. 12671

'iJOKARNIE m a łą ,k precyzyjną, pociągową używana z  papę. 
dem n .żnym  i, m otorowym  kupę  zaraz. K iarow m crw o 
kuisu tficluiicznego; L w ów  główna poczta  II. p. 12669

R O W E R  damski kupię; L is ty  w  Administracji pod S P O R d
L E ! ‘N1. ___  ________________ ’— ■ 12666

KU PIE  dom parterow y z  cg, odem r z  yojnem m ;eizkan:e.r 
O ferty  z  podaniem warunków do Adm,- W e k u  N, jod 
ŚVv'. ZOF.I!, _ -- 12663.

SPR ZE D AM  poduszkę W iadom ość .W incentego Pola 8 ; 
drzw i nr. 4 od 12—2. ' ‘ 1266i

P A R C E L A  budowlana ;lo sprzedania, Zamar> 
ska 4. ----- --------

W ą -
•.-58.



T i „ W IE K  N O W Y a Nr. 6 .0 u  z  dnia 24 lutego 1924.

V  a  poleca: P t a s u i o ,  s u k n io ,  s p ó d n ic e ,  s z la f r o k i ,  oraz w ieki wybór k i m l n l a k  —  z n a n >  z  t o n i o i c i

m m  lagazp i sr.craia Mjtteji tólSsfci p. tłSNKES, u9. Pi akarsfka S.
P r z y jm  :je  t e ż  za w ła sn ych  i p o w ie rz o n y c h  m a te r ja ło w  —  U w a g a  na f irm ę  P i a K a r s K a

bia P, T. iOemell
W P R O W A D Z A L I Z  D N IE M  D Z IS IE J S Z Y M  D O S T A W Ę

kostiłowego 
z Kopalń Gi- 
schr>go tfpmt
% linii tek u-

m\ ' aorHicti plouiSoitaiiycft pa SB Kg. za i,UM.0J3 Kk
P R Z E # 0  B U K O W I  S U C H E  100 Łfg. 5,000.OHO Mfc.
K O K S góm„śi. z koksowni Gotthacdt (Z  Jirte) 100 kłg. 13.000.000 Mk.

li. H OTUMAŃ, Baitro węglowe 
Lwów, Jachowicza 17. Te ef. 434.

■*rz wl^kssych zam ów ie ­
niach de<*odne spłaty. 160Sicłryy: Janowska 10.

! !
• w •n® i i«o magazyn obuwia

R T  "i" | lifńlłf i]in!/'irp,n  1 poleca obuwie w wielkim
■ S N h l S l L f f l  lJ i l l f ,  r. n ii l la  B wyborze w i-ejnowszych 

fagoł.ach jak praktyczne tak luksusowe po cenach najniższych. 432

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  S P E D Y C Y J N E

LVl«. I  I i3l3 i.
TsJgłaa 2i. 6!?. #flm Jelsgr.

feif? PH.3- ftSSR Hflnlj Ui l l f t l  fe to ': to*, feffk Prza^K? Lwbj
Spc iycye wszelkiego rodzaiu w kraju i 'ngrantcą. — Przeprowadzki miej­

scowa i zamiejscowe własnynii pafentowanymi meb-lowymi.
Z A S T Ę P ?  r w o  ŚW IA TÓ W  EJ FHŁAłY; EGER & CO WIEDEŃ' II. — 

TA B O .iS  Fb\?SE  Jo- 44'..'

ZAWIADOMIENIE.
Niżej poap.sane trzy fabryki gwozdzi i drułu zawia­

damiają, że po zgaszeniu uraewy z Tow. „Hantomet*4 zor« 
gar, rowaly się pod F-m ą ' .

Ziifcras Palli FaL-sif Brafa i Owożóz:
Wa 1i stu Pamawa, Traugutta 2
i powierzyły N A D A L  swe przedstawicielstwo nn Mało-

pobkę F-młe

m m  i iŁŁII Ww, ZfBiiMaft
TOW ZAKŁADÓW METALOWYCH 

B. HANTKE, WARSZAWA.
Belgijska Ska Akc. Warszaw. Fabryki 
Gwoździ, Drutu i Sctyftów, Warszawa.
WARSZAWSKA FABRYKA GW OŹDZI 
i DRUTU ,,DRUT“ -  WARSZAWA.

Słysarsjf z la.7ijści
nMAzm
mmiPu

^¥3 liiil!;
p o l“ a o b u w ie  w  w ielk im  
w y b o rz e  w  n a jn o w ez . fs -  

o n *  h ta k  p ra k ty cz n e  ja k  
iu k * iu .£ w e  e o cenach  n a jn ii.

Ł ś l k a
żelazne z wkła­
dami sprężyno w.

t u m u i o ?
s p r g 2 ? 9 0 i® £
!o  ł . ż e k  p o le c a  n a jtan  e

„D RU T
Fabryka wyrobów dru­
cianych, tk min me;a- 

lorych i s atek
ftp -ia rs i/ só wKrtla Jam tu l, 3.

5 ' i • 12637
II9U Z^ŁCJU ‘TA 881.

ARTYKUŁY DOMOWO-GOSP.

tofiito „ŁABĘDŹ”!!!
G Ł Ó W N Y  S K T A D  F A R B  i T  < 1 F R j A Ł U  X

ALOJZY HU9HSR SfRC!:38

z i e n a w a
fitlwarnu (200 morg.) koło Lwowa 
tło oddania. Zgłoszenia w kance* 
laryi ad w. J S9?ZQ3ll!6SSfefe-

wa Lwowie, ul. Sienkiewicza 5.
13129

M y  gm tadn
l o a t i > n i «  s p r z e d a n y c h

(p r z y  o d o io r z e  w ięk s z- . j i ośer ta k że  na  k j . ) .  

O d S y d z le  s łą  t e ł  w y s p r z n d a ż
Wl4ii fyś^cy rasyjsMc*] FUTEd.

*  Z a f a o * ,  o h o ”  K o l i n a  
(  C z a c h o a ł o w a c f a )  C S U

Z er fW o len i-  n .  w y w ó z  za p e w n io n e . 435

Fa&pycTO Sktiil pwojćw
HOzkóa ziwyczajn/uft i  tahs’ * 2u?vch.
C en y u m ia rk o w a n e . 125H  Za w y ró b  g w a ra n tu je m y .

»  V -  L W I  v w .  LK 3 K > Ń o W  5 ,

IBZ.sr&Lmsrc-gp l
zu k -Je  sitj p ic -w s z o  r z ę d n y c h  k r a W C Ó W  

ir>Q S:<iC?) (ch a łu p n ik ó w ). U j ę c i e  . t a le .  Z  d o s r e r ia  
u firm y  R o t h  i  F  u h  J G r f  i r ,  L w ó » r  L e g j f ,  

nów 33, I. p iętro, oficyny. 126*9

Chcesz się ubrać ładnie, modnie,
eiegancko i tanio —  napisz , do fi-m>

#,11 k MP9L* w tedzl,
Która ci wyśie za zaliczeniem pocr.towem 
towar nu ubranie lub bostjum rejlepszegn 
wyrobu i w desenia h ostatniej mody pc 
cenach następujących:

A — 33 i .Il gi cuł mk. za 3 metry
S f i ł  B —  43 mit. za 3 metry
9*1. C — 53 mlLoms mk. za 3 raefr̂

0VAfl>A. Do każdego oostełunku n.. 
kcstjum łub u »r nie wysyła się bezpłatnie 
3 metry poósznv ki ■

Sprzedajemy rówroei po cenach kon- 
kurencvj»ycl: p (ótne, M adapoiam y,
pizrtcwrrtła, ręczniki, zefiry, sz« 
wlot^, p łóc ien ł.a  w  k o szu l*  .tyford 
poAcieiow-’, tjrk czerwony na wsypy, 
pończochy i t. d.

IM ^G h . Prosimy wszystkich kupców, 
przyjełdcajęcych do Łodzi, odvnedzić 
r -sz skład, który jest r ajtańszem źró­
dłem towarów manufakturowych i poń­
czoszniczych

US9A0A. Nasz adres:

JlllFSr (2), isl. PmerAa Br. 1 w łfllzi.
icisne od 6 do 6° HP, pi-irwszorztdnej marki, 

L i.w .w .i, doyodxvr spłaty, o ra z  kamienie, walce, per- 
lckr, olejarnie, tra ismi :jc, pasy, yezę, o !iwę — poleca
najtaniej „ . h L O t  », Lwów, ul. BaŁorn. -o  4.

113

W4A e fc ^ tc ^ a ć  (3 0 c , t o w Ą  o p ł a c o n o  r y m t t a u i .  Wyd.*w«« ,V 'k i  N « -
Drukiem Snółki druk. „P rm si\  ul. Sokcta 4.

&póŁie wyduwftrczu,


